 Piątecznych. e 
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Za dostawę 2 K. (1 Mk. 40 f.) miesięcznie, 


| CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


(CD | Generalny Delegat Bządu zamisnował 


ch MBzego oficysnta kaneelaryjnego Tadeusza | mi 


aśniowskiego ad'unktem kancełeryjnym w 
klasie rangi, następnie starasych oficyan- 
kancelaryjnych: Stanisława Tyczyńskie- 
80, Marciza Dąbrowskiego, Karola Ducha 
3 Aicyałumi kancelaryjnymi w X. klasie raugi, 
a A Wreszcje oficysntów kancelaryjnych: B:- 
lfa Józefa Kiimza, Józefa Osmakiewicza i 
fila Jana 2 im. Horeczego kaneelistami 
XI, klasie rangi, 


h 


f|, Gemeralny Delegat Rządu przeniósł 
tad | wcelistów: Wiktora Kobylańskiego x Tiu- 
xa do Bochni i Jana Przybyszowskiego 


nyál | * Limanowej do Brzeska, 
a 


L BI . 
os Generalny Dolegat Rządu przemićsł 
e do Wpeelistę S'anisława Michowicza z Sambo- 


jem | 1 do Dobromila. 


__ (Generalny Delegat Biądu przeniósł 
„ acelistę Jans Nowaka z Peczeniżyna do 
p | Ttyżowa, 


Prezes sądu apelacyjnego zamianował 
ana  Kramarzewskiego  praktykanteh 
piu depozytów cywilno-sądowych we 
“Wowie, 


F i Mary 


18) 


KOKRAD CHMIELEWSKI. 


LADACO. 


Powieść. 


(Ciąg dalszy). - 


| 
| Jakieś dwie chude Angliee oglądają 

hd | ać przez lornetki, jak ciekawe stwo- 
| bai z mensżeryi — z samego sposobu pa- 
SAI nz stwierdziły napewno, że nie są su- 
w| „ystkami. Jaksś piękna, wysoka, o ma- 
| Ry ocztch Francuzka patrzy serdecznie, 
a nie ze współczuciem, to z głębokiem 
Neiem dla starej, bolesnej sprawy. Jakiś 

zac lskkiej firmy mieszczki niemieckie 

- kich ;? się od śmiechu, gżąc się do wszyst- 
23 Wielki do wszystkiego. Stara siwa, do dużej 
- | w iej Sowy zupełaie podobna matrona 
- | Tt acyjnie odwróciła głowę, sby nie za- 
| m pó niesłych» nego pogwałcenia prsyzwo- 
j l nawet «drobiaą uwagi, Za to mala- 
e ke "e kopuły Bazyliki zarumieniły się 
mę, 2 iung wieczrw, przypominając sobie 
PWae odwieczne, z krzywdą bliźaiego- 
<A org pomyślane i stosowane prawo 


718 ności esłowieczej, 

Ją. Wetsk ta cała Wenecya — myślał 
F Wiem jest jedną wielką gamratką w dosto. 
10 |; tego wyrszu znacz*niu; nierząd mózgu 
sią ny, e 2 prawo siły i podboju panowały tu 


"li . Wszystko tu jest kradzione, poczyna- 
s Aga tych koni Dandola na frontonie Sgo 
| Dea które zdcbywczy doża „zabrał“ x Kon 
| À tę Yhopola, skąd również w»iął na pamiątkę 
| ap yang Pala d'Oro i wszystkie prawie 
| Ma i marmury kolorowe, Sam święty 


ı 8 raczej prochy jego, jest kradziony. 


Wychodzi codziennie o godzinie 3-ciej po południu z wyjątkiem niedzielfi dni 


Rsklamacye otwarte wolne od opłaty. Konto P. K. O. Nr. 141.690, 
Telefon Redakcyi Nr. 192. — Telefon Administracyi 73. 


Prenumerata z przesyłką: 


Piątek, 6 Lutego 1920. 


Ce 
(56 fen.), 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny AA 
i półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej* za połowę rocznej prenumeraty tj. 
„Przewodnik* osobno prenumerowany kosztuja 120 K. (84 Mk. 
Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcyi „Przewodnika* pod 
adresem: Lwów, ul. Wałowa Nr. 31, I. piętro (nad mezaninem). 


Rok 110. 


SKA 


OOOO O a 


lko cało- 
. (42 Mk.) 


ny ogłoszeń (anonsów): Wiersz nonpar. 7 łamowy lub jego miejsce 80 h. 
tabelaryczny i liczbowy 1 K. (70 
(21 fen.) od wyrazu, tłustym drukiem podwójnie. 

Nadesłane i nekrologia po 2 K.50 h.(1 Mk. 75 fen.), po kronice i komunikaty 
4 K. (2 Mk. 80 f.), za wiersz 4 łamowy lub jego miejsce miary nonpar. 

Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 1 K. (70 £.), tabełaryczns i liczbowe 
po 1 K. 20 b. (8% fen.) za wiersz nonpar. 4 łamowy lub jego miejsce. 

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya „Gazety Lwowskiej“, Lwów, 
Podwale 1. 3., w godzinach od 8—2 i od 4—6 i Reklama Prasowa, Chorążczyzna 7, 


f.) — Drobne ogłoszenia po 30 hal, 


Rada Szkolna Krajowa wzy- 
wa wszystkie zakłady prywatne 
(gimnazya, gimnazya realne, se- 
narya nauczycielskie, licea, 
szkoły ludowe), które zamierza= 


ją ubiegać się © subwencye z fun- 


duszów państwowych, a nie uczy= 
nily tego dotychczas, by w ter- 
minie nie przekraczalnym do 
dnia 20 lutego b. r. wniosły 
stosownie udokumentowane po- 
dania do Prezydyum Rady Szkol- 
nej Krajowej. Późniejsze poda- 
nia nie będą mogły być uwzglę- 
dnione. 


Druk nowych banknotów. 


Biuro prasowe Ministerstwa skarbu ko- 


manięcja: 

pismach krakowskich pojawiła się 
wiadomość jakoby wiedeńska drukarnia pań- 
stwowa przerwała zamówiony przez Mini 
sterstwo ekarbu druk nowych marek pol- 
skich z tego powodu, że Rząd Polski fabry- 
ce austr, która dostarczała odpowiedniego 
papieru, odmówić miał węgla potrzebnego 
oraz środków żywności dla robotników. Wia- 
domość ta jest zgoła bezpodstawna, gdyż 
wspomniana fabryka nie przestawała dostar- 
czać wiedeńskiej drukarni państwowej papie- 
ru a Rząd Polski zobowiązał się tylko do- 
starszać węgla i prowianiów dia personslu 
wiedeńskiej drukarni państw. i zobowiązaniu 
temu zadość czyni, 


Świętego Kwapgelisty przyciągały do perży 
Adryatyku lieznych pielgrzymów i w ten spo- 
sób dawały perle coraz piękniejszą oprawę. 

Ta bajeczna kolorowość Weneeyi — to 
szata i oprawa jubilerska cong 1ist'dorów, pi- 
ratów morskich, kupców zachodu i wschodu, 
za tandetę nsbywających przepych życia i 
obdziersjącyeh ze skóry wszelkie lvdy, „źle 
przystosowane” do coraz „wytworniejstej" 
wslki o byt. Te wspaniałe obraty, rzeźby, 
arcydzieła architektury, to prae* preletsryatu 
artystycznego, siystokratyzującego ducha za 
prawo sł'żby ezysto lokajskiej na dworach 
tychże conquistadorów. Trzeba zestawić prze- 
pyehy wprost bajeczne sal pałacu dożów z 
prostotą więrienną eelek, umieszezonych pod 
podłogą tychże sal, które to celki urządzcna 
są w taki sposób, ażeby więzień w nieh nie 
mógł uni spać, ani stać, ani prawie nic wi- 
dzieć, nie wiele słyszeć. 

Piomki, czyli więzienie o ołowianym da- 
shu, były jeszcz3 przemyślniej urządzone, do- 
starerały bowiem bardzo sensacyjnych wra- 
żeń znajdowania się pod blachą pieca Z je- 
dnej strony perfidys w dogadsanin sobie i 
swoim, z drngiej finerya wytwornego okru 
cieństwa, 

— Q0 cywilizacyo okrutna — wołał ma- 
miętnie Jaś, wyciągając pięście w stronę pa 
lacu dożów. Bo zsstanówmy się zresztą, cty 
jest gdzia pałac, semek, jakikolwiek pomaik 
średniowie za bez podobnych dodatków, Na 
niewoli dusz i ciał wykwitł ten przepych 
kultury nadśródziemnomorskiej; nie znalazł 
się ani jeden filozof ani w Grecyi, ani w 
Rzymie, któryby stanął w obronie miewolni- 
ka i nędxarta; uciekali od tego „tematu“ 
oeci i pieśniarze Wenecyi pod strachem 
Piombi lub sztyletn i woleli malować dożów, 


2 frontów. 


Komunikat 
warszawskiego sztabu generalnego 


Z dnia å lutego 1920, 


Front litewsko-bisłoruski: 
Pod komendą gen. Rydza-Śmigłego wojska 
łotewskie osiągnęły na całym froacie linię 
rzeki Swiniuehy. Oddzały nasze dokonały 
wypadów od rzeki Sarjanki, rozbijając pod 
wsią Borki oddziały bolszewickie, Zresstą 
na calym froncie oprócz ożywionej działal- 
goke wywiadowczej, staré bojowych nie 
było. 


Front wołyński: Nasza oddz ały 
skombinowane z trzech rodzajów broni doko- 
mały pod dowództwem pułkownika Warepcze- 
wicza głębokiego wywiadu na tyły przeci- 
wniks. Akcya ta wywołałą panikę W szia- 
bach bolszewickich, które w pospiechu za- 
częły ewakuować na wschód, Oddział nasz 
wł jeńców i powrócił na swo,e stano- 
wisko. 


Rewindykacya ziem polskich Ra 
Zachodzio. 


W ciągu dnia dzisiejszego wojska na- 
sze posungły się ma linii Reinfeld, Machaa, 
Smentsu, Sulenczym, północny brzeg jez ora 
Mausch, Na linii tej zgodnie z umową woj- 
ska nasze zatrzymują się 8 lutego, 


W zastępstwie szefa sztabu generalnego : 
Kuliński pułkownik, 


Zabrano jego trumnę kiedyś z Aleksamdryi i | wstępujących w niebo i godnie z „koleżeń- 
przeniesiono tutaj, aby relikwie wielkiego | ską poufałością * przez Bogs przyjmowanych 


poruszać straszne Sprawy Skarbonki przybi- 
tej do ściany kościoła dei Frari, do której 
wolao było wrzucać wszelkiego rodzaju do- 
nosy i oskarżenia „dla dobra państwa”, 

Kładzie się na wszystkie złote, mala- 
chitowe i krwawe plamy Weneeyi liliowy 
zmierrch powolnej, dobrej śmierci, jaką u- 
mierają ludzie mocni, zdecydowani. 

Lecz tchu, tchu jeszcze — bo żyć, żyć 
się ehce tak szalenie mocno! Do niej — do 
tej nieumiersjącej przyrody, matki piękna 
nieśmiertelnego, sby widzieć to, co cywili- 
zscya tylko odtwarzać może i praguiel 
Wędrował Jaslo po Szwsjesryi drogą 
Słowackiego, starając się dumać tsm, gdzie 
on marzył. 

Nad niebieską wód topieją mgły się 
poczęły unosić jak mleczna karniawa. Wy- 
dawało mu się, że wypłynęła z bieli powło- 
ctysta postać Kizi i zaczęła się do niego u- 
śmiechać i figle stroić w jakimś zawrotnym, 
pieściwym tanecsku, To uciekała w gonio- 
nego, to znów wrecała, aby się w jakiejś 
plątającej tarantelli w powietrza rospłyząć, 
Wyciągnął do niej ręca i drzeć począł eaty 
na ciele z wielkiego wzruszenia, — zdawało 
mu się, ż8 skons z tęsknoty, że mu z piersi 
wszystko krwią się rzuci serdeczną na Spo- 
tkanie uroczego zjawiska, Znesął ją wołać 
półgłosem, później coraz głośniej... 4 

Słońce weszło. Grać poczęło śŚwistło 
na lodach i śniegsch srezytów od Mythe. 
nów ażjpo straszny łeb Matterhornu. Była 
to jakaś sympatya patetyczna blasków, Białe, 
siwe głowy olorzymich koboldów i gaomów 
to ezerwieniły się falą krwawego jak łana 

ożaru oburzenia, czy gniewu, to bladły w 
jasnych seledynach przedświtu, jak w jakiemś 


Nota rządu sowietów. 


Ministerstwo spraw zagranicznych ko- 
munikuje: 

Dnis 4 lutego wysłana została nastopu- 
jąca depesza do Cziezerina, komisarza ludo- 
wego: dia spraw zagranicznych w Moskwie: 
Rząd Bepubl:ki Polskiej potwierdza odbiór 
deklaracyi radio- telegraficznej rządu rossyj- 


skiej republiki sowietów z dnia 29 stycznia 


1920, Dakiarscya będiia rozpoznana, a od- 
powieóż rządowi rossyjskich sowietów zosta- 
nie udzielona. Stsnisław Patek, Minister spraw 
zagranicznych. 


Nowiny Qodsienne piszą: Deklaracya 
pokojowa rossyjskich sowietów staje się przed- 
miotem rozważań Rządu i to decydujących, 
Sprawdzianem rozstrząsań będzie stanuwisko, 
jakie zsjmą państwa ententy wobec dalszego 
toku wojny aa Wschodzie. Czynnego popar- 
cia udzieii ententa Polsce w tym razie, jeżeli 
rząd sowietów mie przyjmie sprawiedliwych 
warunków pokojowych Polski, sibo gdyby po 
zawarciu pokoju sowfóty traktat złamały i 
zastakowsły pogranićzne obszary polskie. 


Dzienniki francaskie zajmują się szero- 
ko kwestyą rossyjską i propozycyami pokojo- 
wemi rządu sowietów. Matin wskasując na 
to, że rząd bolszewicki w razie porozumienia 
z Polską zobowiązuje się nie uprawiać żadnej 
propagandy, zauważa, że nie będsie to mo- 
ż'iwe nawet gdyby propczycya była szczerą, 
W piśmie Eclair b. ambasador francuski w 
Petersborgu Bompsrt wy.tępuje w obrenie 
chłopa rcssyjskiego i twierdsi, że nie jest om 
bolszewikiem. 


bolesnym, śmiertelnym wyczerpaniu, to świe” 
ciły się złotem i srebrem w gloryi nieeły- 
chanego zwysięstwa, upojenia, dumy. Szczy- 
ty żyły przez chwilę życiem przedwiecznem, 
ziklętem, dobrem... 

Jaś siadł przy stoliku, aby dokończyć 
list do Sołłohaba i Kizi. 

— „Próżnom tu ukochani — szukał 
przyrody in crudo Góry Helweckie mają je- 
den feler i to poważny — są za bardzo kal- 
turalne, Na drodze, gdzie Hannibal pomor- 
dował wszystkie swoje sł nie i kruszył skały 
oetem, dzisiaj po wykwintnej szosie space- 
rują nobliwe lsdies z lornetkami w rękach 
i pieskami na smyczach, Przy Dysb»lskim 
Moście — na sztaku wojennym Suworowa i 
Masseny, seatymentslna para niemiecka sznu- 
reczkiem mierzy szerokość wodospadu & na 
Pilstusie i Rigi jest tak jak u nas na odpu- 
ście w Kasimierzu. czy Wąwolnicy. 

O mistrru! W przessłość odchodzą szery- 
ty niedostępne i ostępy dziewicze, dymisyę 
dostają przepaście ijócieżki zawrotne — gdzie 
się cbrócisz — wszędzie ludzie i ludzie, 
Ścieżki, drogi, stynkownie, obarże W tem 
leży rzeczywista wyżsiość nsszycb Tatr ned 
Alpami, w braku tych zgnistających wszels- 
ką urodę pierwotną i wdzięk dziewiezy udo- 
godnień kspitalistycznyrh i mieszczańskich. 
Nie było ich jeszcze wtedy — przypu- 
szczam — gdy tu grym’ sil Słowacki, to też 
ructomym falom na wodzie przed kaplicą 
Tella można się było jeszcze wtedy przyglą- 
dé bez wtóru kfii, na prosić okazałego i 
zawsze spoconego niemieckiego zdrowia. Wig. 
cej było wtedy ma licsbę niś tysiąc uroków, 
Tragiczną jest popułaryzacya cudowności a 
gorszem jeszcze od niej — Mchamienie 
piękna. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


- 


Sejm walny. 


Wezorejsze posiedisnie Sejmu rospo- 
częło sig e godz. 435 po południu. 

Przed  przystąpienise do porządku 
dziennego Mars:ał:k cdozytsł pismo Prezesa 
Sądu Najwytszego, prisastcjące przetiwko 
z*rZntowi stronnieeości podni.sirnemu przez 
p. Poniatowskiego przeciw Sądom poiskim 

P. Poniatowski ośw adczjł, że zarzut 
jego nie rmierzsł do pstępien'a apzratu £3- 
dowego, lecz tyiro wytyka! usterki w szdo- 
wnictwie p:lstiemw. 

Marszałek stwierdra cbiektywnie, że 
posłowie grzest4 n'erez tem, ż6 prrestypstwa 
jednostek, a w surzepólności uraędpików 
uogólniają i w ten spozób obniśsjg powagę 


 Btsmu urzędniczrgo, wiesxcia prosi posłów, 


by się pod tym względem na przyszłość 
poprawiii. 

Pr:ystapiono do porządku driennego 
a w szczegilaość! do spreordania komisyj- 
aego z przedłożeniam ustswy o zmisnie u- 
stawy z dnia 17 ezerwca 1883 o iuspekto- 
racie przemysłowym,  obow 4uującej ma 
obszerach b, dxielnicy austryseżiej, 

Po przemówien ach pp Dębskiego i 
Ziemięckiego, ushwalono odasłać ustawę do 
komisyi opieki spułzeznej i do komisyi 
prawnej. 

Z kolei przystąpiouo do sprawy przy- 
znania dodatku drotyźnianego emerytom 
wojskowym. Dodatek tes wynosiłby ogółem 
w b. Frilestw»ie 4 mil ony marek, a w Ma- 
łopolse» 13 m ljonów kor. Ustawa nia do- 
tyczy Wielkorolsti gdzie emerytsry są 
zńacinie wyższa. 

Po przemówien'u refe enta p  Wojtałe- 
wiesz», pr yjęto ustawę w drugiem i trzsciem 
ezytapiu. 

Przęstąpiono do trresiego punktu dzien- 
nego t. j. sprawy koawezcyi ze Stanami 
Zjedaocronymi Amer;ki Północnej o wsa- 
jemną ocbronę własucś i literackiej. Reforo- 
wał p. Wład:sław Jabł ński. Jskkolwiek 
przystąpienie do konwencyi kerneńskiej x 
daia 9 września 1886 jest tylko formalne, 
gå-ż Polska nie posiada dotąd własnego 
prawa. autorskiego, to jadnsk sprawa j st 
pileą, ponieważ interesa nasze zwłaszeza w 
Ameryc3 Północnej, kóra jeszeza nia raty- 
fikowała traktetu poligjąwego, sẹ nar.żone 
na szwank, 

Uchwżleno przystąpienia Polski do 
konwencji barmeńskiej, poczem p. G'sb ński 
referował sprawę preliminares budżetu Pań- 
stwa Polskiego, przedstawionego do drugie- 
go czytanie, Za okres, który cbsemie przeży- 
wamy, budżetu j.s1cze nie ma, 

Komi:ya naradzała Bię tylko nad prsy- 
jęciem budżetu sa późrocze ubiept s roku 1919. 

K misya przedzłada obecnie prelimi- 
narz budzetu, gdyż srojekt właściwy, podle- 
gajscy koatreli Ministerstwa skarbu, dotąd 
josz.ze nie został przedł żony, Budłet da 
wnie szy za pół roku wynosił saledw e dr» 
miuardy marek, projeku zaś bujśrtu na d»l- 
Brych 9 miss ęcy wynos 14 muiardów, Doa- 
chody za ten okres wya sią 8 miliszdy ma- 
rez. Cyfry te są skuikiem stosusków wo- 
jennych. 

Na porządku dziennym jest p:elimi- 
narz budż su Ministerstwa r: bót pub iezny b, 
z prelimiosrza tego wyniza, te zajętych jest 


p 2. 


Ks. Józef Panaś, Dziekan W. P. 


PAMIĘTNIK KAPELANA 


Legionistów polskich z czasów 
wielkiej wojny. 


20) 


(Ciąg dalszy). 

W nedsiely 8 sierpnia zsbrał się w 
kośrie!e lud baid:o liesnie mimo to, że bi- 
twa ioeryła stę tuż obok Kamionki. Przybsł 
także ra sumę 70-letnt br. Zamcyski z żopą 
również st'roszką, pon'eważ jak mówił, nie 
wiele już miał życia do ryzykowania. 

Oddzuły nasze w ta ogólnej fali cf-n- 
zywnej maszerowały po 25—30 km. dziennie 
wśród ciągłych bitew, a bes żadzego spo- 
czys ku. 

9 sierpnia nocoweliśmy w Chudowoli; 
jonieważ kspe'an 4 pp. ka, Gilewiez odje 
chał do 6 pp, więc cbjsłem również obo- 
wiązki kspelana pułkowego 4 pp, a w wol- 
nych od msrszu cheilsch pracowałem nad 
obrob:eniem r gulam:nu służbowego dla ke- 
pelanów legiosowych i stałych nerm do pro- 
wadzenia aktów stanu cywilnego, gdyż do- 
tychezas nie m'elámy tadnyeh przepisów 
asi druków metrykalnych, a austryackie 
wzory 3 miemieckim językiem urzędowym 
wobec odmiennych u mas szosuuków pra- 
wnych były nie odpowiedne. Kape!awi I. Bry- 
gady nawet dotychezas metryk śm'erci nie 
prowadw'li i dop'ero ns moja enegie'na 
rzedstawienig u bryg. Filsudskiego sprawy 
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w tem Minist:rstwie 670 urzędsików i 58 
gońców; jest to stanowczo za dużo. Nadto 
w pozycyach tego budżetu jest zbyt wiele 
cyfr śriśle określonych, a nie ryczałtowych. 

W celach odbudowy kraju sajętych 
było w centrali i ns prowiacyi 169 urzędni- 
ków. Do końea czerwca odbudowano s% 19 
"nisrezrnych powiatów tylko 18 proe — 41 
pros, znissezonych domów. Jakkolwiek Ra 
edbudowę przyznano 150 milionów, to jedeak 
nie można było tej kwoy dotąd użyć, gdyż 
komisye powiatowa dopiero obsenie poweta- 
ją. Referent prosi o przyjęcie rezolucyi. 
Izba rezclacyę uchwaliła, 

Z kolei Izba zajmowała sie sprawą 
przeię:la na etat Państwa Zakładu dla głu- 
choniemych we Lwowie. W myśl wniosku 
referenta p. Koczura I ba przyjęła wniosek 
komisyi. 

Na tam porządek dsienny wsie 8rpano. 

Odesłano do kowisyi waiosek nagły 
p. Malicowsriego w szrewia przedłożenia 
pizez BR'ąd zustawy wyjątkcwej o karze 
śmierci na p'skarzy i spekulantów. Mar- 
salek zastrsega sobie wyznaczenie porządka 
d:ieanego następnego posiedzenia na późni:j 
W tym tygodniu dregiego posiedzenia me 
b.dsie, albowiem k misya spraw «sgrsni- 
cznych musi obradować w permanencyi w 
sprawach bardzo ważnych, dotyczących woj 
ny ipokoju i w sprawi» kresów wsehodaich. 

Pen'eważ komisya nie ukończy prac 
gwcieh wcześniej, przeto mastępne posiedze 
nie odbędzie sig we wtorek dnia 10 lutego. 


Komisys dla spraw zagrani- 
eznych pod przewodnictwem pos. Stap. 
Gravskiego, wysłuchsła sprawozdania Mini- 
stra spraw zagraniczzych p. Patka i odbyła 
dyskusyę informacyjną, której dalszy ciąg 
odbędzie się w piątek po połudaiu na se- 
braniu ws;ólaem-z kcmisyą wojskową. 


Z Warszawy. 


„ Prezydent Ministrów otrsymzł nastę- 
pujacy telegram: trzedstawicieie pierwszego 
sejmiku powiatowsgo w Augustowie zebrani 
na inawgaracy:;neni posiedzeziu w daru dzi- 
siejszym, szią Ci P. Prezydencie Minis'rów 
+apownirnia najgłętsz*go przywiąsania po- 
słusz ństwa wsględem Rrądu Naj aśni-jsiej 
Rzeczypospolitej i przsyrzekamy pracować 
usine nad podniesieaiem naszego życia go- 
spodarczego, szołecznego i kvlturalaego i nie 
będziemy szezędz 6 trudu ani ofiar dla dobra 
powiatu 1 Psústwa, Jako pierwsi s ziemi su- 
walskiej mimo najdłuższej okupaeyi, zorga- 
zowani praworządnie pragniemy dać wzór 
pożytecsnej pracy. Przewodulczący sejmiku 
sugastowskiego starosta Wolski. 

D» Prezyd:nta Ministrów nadszedł na- 
sigpuący telegram z Krakowa: Wise Pomor- 
a 1 łączy wię z trezydentem Miaistrow w jego 
ussiewawisch, dązących do zjedn.czeria ziem 
i dueta narodu. trezes Akademii dr. Mo- 
ruwski przewoduicząty, dr, Kasimiera Lubecki 
Sekretarz, 

= 

Wład:e sowieckie. wstrzymały dalszy 
powrót jeńców i zakładników cywilnych, 
Transperu około 500 Polaków powracający 
s niewoli bolszewickiej yo dotarciu do sta- 


cyi Orszy zostal na skutek zarządzania władz 
bolszewickich z powrotem cefoigty ds Mo- 
skwy. Powodem tyeh zarząjzeń jest podobno 
niedostarczenie przez władza polskie do wy- 
miany odpowiedniej liczby jeńców rassyj- 
skich. W zsiązku z tem ezpniose są — jak 
się dowiadu emy — pospirs'ne przyg'łowa- 
nia dla wysłania z Warezawy transporty 
Rossyan. 4 

Rozporządzeniem x 21 stycznia 1820 
L. 2194/117 zarządziło Miaisteratwo skarbv, 
aby 'rgana wykonawcze powołane do strze- 
żenia doehodów z państwowych podatków 
berpośrednich (sk”yry) i menopoli na obsza- 
rza b. aaboru rossyiskiego i w M:łopolsce 
nosiły mszwę „Kontrol: skarbowa“ zamiast 
d.tychczasowej nazwy „Straż skarbowa”. 


Opróżnienie Górnego Ślązka. 


Pierwszy oddział okupacyjny przybył 
do Bytomia dnia 2 b. m, przed południem 
w sila 800 ludzi i zajął d*orzee kolsjowy. 
Do godziny 8 wieczorem przybyło d»lszych 
8 transportów. Ratem przybyło do Bytomia 
5 kompanii w sile 1000 ż.łnierzy. 

Opróżnienie Gornego Klatka x wojsk 
niemieckich odbywa się w następującym po- 
rządku: Dnia $1 stycznia b. r. opróżn:ii 
Niemcy lnie Pleszew - M kołajów dnia 1 lu- 
rego b, r. linię Huta Krelewska - Katowice, 
dnia 2 lutego b. r. linig Bytom - Czarnowice. 
W Pleszewie znajduje się sztab 46 dywizyi 
piechoty wojsk francuskich. 


Z Poznańskiego. 


Warszawski Kuryer Poranny donosi s 
Poznania 8 b. m, Wk: óLee, ma przybyć do Pozna- 
nia delegacya niemiecka, która wraz % ko- 
misyą eateaty pod przewodnictwem gen Du- 
ponta wyruszy Ba granicę. Wssług informa- 
cyi, zasiągniztych w sztabie głównego do- 
wództwa termin objęcia Pucka nie jest .e- 
szcze ustalony, Odroczenie nastąpiło wsku- 
tek opóźsienia transportu wojek koslieyjnych 
do Gdańska, Prawdopodobnie wojska pol- 
skie zmmą Puck 9 b. m. 

Gazeta Olsztyńska donosi, że na War- 
mii istnieje obeenie już 28 golskich Towz- 
rzystw ludowych z tych w Ressis*iem 5 To 
warzystw, Ovecnie powstaje w Starym War- 
eelborgu i Proiach nowe 'lowarzystwo ludo- 
we. Gazeta Olsstyńska stwierdza dalej, ża 
ma dowody na to, iż z3 strony niemieckiej 
płanowane Są da'ste zamachy na zebrania 
polskit. Pismo to radii wobec iego, aby na 
razie zebrań polskich nie zwoływać. . 

Gliwicki Sstandar Polski donosi, że 
znasy zgtator hskztystyczny ks. Nieborow- 
ski, proboszez z Rychwzłdu na Górnym Sląz- 
ku, który za pieniądze niemieckie wydał 
książką pełną oszczerstw ua Polaków, wobec 
przyzaania Bychwsłdu Polsce bez plebiscytu, 
zbiegł r obawy przed zemstą indności, Uciekł 
on raxelh z ustępującjm Grenssehatrem po- 
zostrwia,jąż na Bwoje usprawiedliwienie list 
pełen najtozmaitezych fał wów, 


tę oddano kapelanom. N:turalnie, że dokła- | eów do pozostania we wsi i zapewniali ich 


dne uzupełaijenie mstryk po roku wojny 

jjło jut niemoriiwe, ale przy usilaej pracy 
ke. Ciep.ch Hs, Lsnczowsk'ego i Żytkiewicz* 
dało się jeszcze wiele rzeczy uzupełnić. 

10 serpria przeszliśmy Wieprz pod 
Łysobykawi, kióre zdobył 4 pp. i pomasze 
rowaliśwy praz folwark Annopol i Tałsszów 
do Bronisławowa, gdzie nem wypadł nocleg 

W Legionach panują bard:o przykre 
stosunki z powodu walk wewnętrznych. 

11 sierpaia przybyliśmy przes Osacze- 
pelin do Wol: Cierko, Ludaość  przysłuchi- 
wsła się masz:j rozmowie, dziwiąc się, że po 
polsku mówimy, gdyż strasrono, że przy)- 
dą Germańcy, którzy wszystkich wyrżną. 
Qty się jeszeze domie*ziano, że w Legio- 
nsch są i księża stolic y, rozwiązały się 
języki i zaczęły się skargi na to, że Moskale 
pozabierali krowy i komie a płacić obiecy- 
mali aż w Biześciu litewskim, Rossyanie 
vprowadzili tskże x tej okolicy wszystkich 
eLłopców w wieku popisowym, a nawet 
1 dziewezęta zabrali do robót fortecznych do 
Brześcia, 

13 sierpnia maszerowaliśmy przez 826 
reg spalonych wsi. W Sobolach na zgli- 
ezczach domów spotkaliśmy płaczące kobiety 
i dsieci ; miętezy*n uprowańsili Rossyanie. 

Na wschód począwszy (d Seatek wisie 
wsi nieszałonych Ludność opowiada, że za- 
wdzięcza swoje ocalesie Żołnierzom Polakom 
z wojska rosgyjskigo, którzy nie tylko nie 
wykonali rozkazu podpsłania lecz bronili 
ludność przed rabunkiem z8 strony ozaków. 


cz 


Była to „Polska Strileckaja Brygada" czyli 
draż) ny Gorczyńskiego ; nakłaniali mieszkań 


żə nadejdą Legioniści, którzy są dobrymi 
Polakami, nikomu krzywdy nie wyrządzą 
Ciekawe jednzk, ża nigdy oko w cko Le- 
g:onisei 3 owymi St zelcami się nie z-tknęli 
Być może, zćarzył» i to się, lecz atrzeler 
n'erem zewnętrzaie od żołnierzy rossyjskich 
się mie rożnili, 

Chłop! w tej okolicy są bzrdro bogaci, 
a oświata stoi dość wysoko, 

13 sierpnia Pres Zakczów i Gąsiery 
przybysówmy w poładnie do Kakolownicy. 
Jechałem wózkiem tuż 1a pie hotą i zaje: 
chałem od raza na piebaaię. Proboszcz był 
przerażony, bo zaledwie przed chwilą odda- 
nl się patrol koracki a komenda rossyjskiej 
dywizyi wyjechała prz.d psru godzinami. 
Gdyśmy rozmawiali zajechał na plebanię 
sztab nasz i tutaj Się rczgościł, przygotowu- 
jąc plany do dałszego ataku jeszcze w tym 
dniu. Wyszedłem z proboszesem do ogrodu, 
gdzie mi pod sekretem jako konfratrowi 
zwierzył się, że przed kilku dnismi baw ł z 
Legionistami Gorczyński-go w twierdzy Brze- 
ś iu. Nzgie ustawiona koło kościeła baterya 
polówek dała salwę. Przerażcny ks. proboszez 
przewrócił sie ze strachu na ziemię. Zda» ało 
mu sig, £: już ginie, rastrzelony przezemkie 
sa moskalofilstie przekonania, Sytuasya była- 
by bardzo zaba*R4, gdyby nieto, że bitwa to- 
ezyła się faktyczne i Roszysnie nie pozost»li 
ółużui cdzowiedzi, Ich artylerya pracowała 
bardzo energicznie. 

Po chwili jednak proboszcz prsyzwy- 
ezajł się do huku dxiał i przekonał się, Że 


za dawne ani niwet za obecne przekrocze- 


ani ja eni nikt inny nie ma do niego sh) 


'|port wegls góruo-śląsziego w ilosci 20 W 
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W mieście Miasteczko pod Tarnowski 
wi Górami na Górnym Slązku wybrany 
etsł burmistrzem Polsk Bączkowski, były 
wiadowea kopalni w Tsernowskich Gorad „, 
Do Rzdy miejskiej wybrano rówaisż dwó 
Polaków. N 

Oa'gd-j zakończyły sę dwudnicwyę 
brady %cng:esu nsrodowego stronnieb 
robotniczeg», W ebradach =zięli udział: M 
zizter Pszłowsy', sakietarz stazu Fresi i: 
delsgaci Księstwa Posnańskiego i Pomorski, 
przefstawieloie stsonnictwa chrześć dem 
krstycznazo i karcdowego związku robo:BHe 
eisgo Uchwalono rezoltcję, wyrażającą KOR 
nisczność połą' zania się zbliżonych do sieb 
stronnictw robotniczych stojących na gruż 
ce nsrodowym, a miauowieie: narodowej po 
związku robotnicz.. chrześć.-demckrstów. 
narodowego str:onn etwa robotnisów, Wy bt 
no prowisoryctny zarząd, który ma się © 
jąć zrea'igowaniem tej mjó i. W skład teg 
ss sda weszii yrredstawici:le wssystKić 
repreientowanych na zjeździe stronnictw. 


Z Łodzi. 


Dzienniki donoszą, że w sprawie aś 
użyć w łódzkim u'zędzie walki z lichsą prů 
wadzone są dalsze energiezne dochcdzef 
z polezenie władz prokuratorskich. Oprót 
malwerażcej dosonywanych towarami «kob 
fiskos:n,mi, śledatwo wykazało defivyt ? 
kasie urzędu walki z lichwą, Na sku 
rozporządzenia władz prokurstorskieh, 490 
szitowano jeiseg» x refrrantów, 

Gasty łódzkie donuszą, że łódzka £ 
zownia ot*zymała w sobotę piereszy tr 


gonów. 
Kuryer Łódzki tlistrowany doncs: : pot 
przewodmetwem prezesa łódzkiego oddsiś” 
Towarzys.wa krisjz pomoski:h adwoks* 
ersysięgłego Zelasowssiego odbyły się dW 
zobram a © łonków Towarsystwa dla upamik* 
tnienia «bszdzenś przez Wo ska Polsiie WY] „g a 
brzeża Bałtyku, Ułożono siczegółowy prl | „a. 
gram uroczystego obchodu, zspowiedzisne8” 
na 6 lutego, a mianuwicie: O godz, 12 w p wie 
łudnie day będzie przes wystrzel arms] Gd: 
snek, poezżm nasiąpi 15-minutowe bicie 
dzwony we wSs.ys:kieh kościołach i cdrź Bio 
sę ssgnały syren fabrycznych, Po piers | aa, 
stym s.gnaie wstuymany bsdzis wael) mms 
ruch kolejowy i pieszy na przec sg trz6ć 
minut, Orki s.rv wojszowe €degrają ns pb | 
cach mie szich Hyma narodowy. W kośsić | 
Św, Krtyża odrrawione zcs'anie uro:zy8ł | 
nabożeństwo dziękczycnas, Nas'ępnie w 1% 
¿nych dzielnicash wygłiszone będą cdczyy 
koliesnośzowe, a wieczorem odbędzie s% 
w Teitrze wielkim wrccz:6:6 przedsjawijen 


- Wiadomości z Gdańska. 


Omawiając kwrstyę waluty w Qdańsf" | 
piszą Dans. neues. Nachrichten: Urepulo wanti 
kwestyi walutowej w formie jei uzdrowieć” | » 
przez obse pańs wo jest dziś ważnym instf" 
mentem koloniracyi, którym  szc.ególsić 
zręcsrie umie się posługiwać Angiis. Dos% 


nie polityczne naimniejszej pretensyi 
ukończonej bitwie pozwolił nawet zapr 
siebie na naszą skromną wieczerzę. ] 
14 sierpnia wesrhśmy na teren gie 
doszła) gubernii eh:łmstiej, Ch'api w Żak 
wcl: i Worzssch opow adali n:m, że rosati 
stje napisy graniczne grberni i tahlif 
gmiane małoweli i przybiiaii na rłupsć 
sami popi i pisarse gminni, bo nk: B 
cheirt tego wykopać, a papi chcieli kon 
cznie by wkra wejący miaprzyjnelel 283% 
fakt dekonany oddzielenia gub-rnii cheti 
skiej ełapkami malowanymi w kezion®) 
deseń | | Py 
16 s'erpnis święto Matki Boskiej Zie” P ja 
nej obchodziliśmy w Szóstce, zupełnie mi o k 
stej, 8 .ezęściowo spalonej wiosce, Naboże” 
stwo odprawiłem dla 4 3p. 
W sławnym z rzezi w cragach priesh 
dowania unii Drelowie otsexyła nis ludst 
z preśbą o oddanie im zabrznego przez 
tyan kośc ła, Frośbie stało sie zadość, P“ 
gioriści otworzyli kościół, a kapelan 1 PE 
rs. Cispichałł cdprawił tem Mszę św. w 
` Mies keńcy Drelowa opowisdajs, $ 
prawie wszyBzy prawosławni wyjechali T 
Rossyi, gdyż popi głosili, ża kto przyjedź i 
dostapis tam za darmo ziemi, ile bę 
ehcisł, Pop dretowski miał nawet spis 
w gabernii czerniehowskiai, do których pr | i 
wosławną ludność miano przes'eńdlić, Z P 
wosławnych pozostali w domu tylko $ 
którzy mają krewaych katolików i uwsz%"; 
sę 18 Polaków, 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


Blym tog: przysładam jet układ zawarty 
By Aaglig r krajami nsdbałty:k mi. 

Za korzystanie x uzdrowienia waluty 
Mutzą kraje nadbsłtyckie zapłacić koncesya- 
Mi, które pociągną ra sobx zupełna ich ko- 

Moizacyę przez Anglik w Jest to odslrasza- 
À y prtykład da Gdańska, 

Na szeLeś.ia — piszą Neue Nachrich- 

„| *% — możemy m'sć npaduiaję, że x Gdzń- 
w| Rim taz nie będzie. Dregm sposobem 
Megulowania mascej wsluty po przajęciu 
Renowartościoz ej walu'y zagrazi znaj b dzie 
s) Apromad:enie waluty własnej, g*warantowa- 
jj Bej przez obea państwa. I ten sposób jedzak 
et dla n:s nie do przyżęcia, gdyż csiąwnię: 
le prmyś!nego dla nas kursu przerachowa- 
Ma nrzy równo x+s56m zab zpieczarie na- 
ych ioteresów g spod:r1ych nie jet nie- 
ożliwe, ale w kaskdym razie bardzo trudne, 
fk nas uczy przykład krajów nadb:łteckih 
Kosostapą zatem trzy rozwiątania kwestyi 
Waluty w Gdańsku: 
Pierwsie: ratrzymanie waluty niemie- 
skiej, drugie: wprowadzenie waluty własnej, 
recie: przyjęcie waluty polskiej, Waluta 
Polska pie wchodzi dla'nas na raz e w ra- 
thubę. natomiast bardziej pożądane wydaje 
Mię zatrzymanie waluty niemieckiej tem bar- 
Miej, że xupełn'go bankructwa Niemiec nie 
mleży się obawi ć, W przseciwn:m razie 
gdyby Niemcy w swojej krótkowzroenaj 
1 bo opierali się rawarciu unii finanso- 
Wej z Gdańskiem, musiałby Giańsk wsiąć 
ta siebie wielnie niebezpiecreńst vo wlasnej 
Weluty. Musimy przytem pa razie otrzymać 
| Kontakt z Niemcami tak długo, fak to będe 
| Możlise, Dop ero w razie jże'i Polska o! aże 
ię gospodarczo silnym tworem, wów 18% 
Gańszczanie możemy o.a6kiwać poprawy 
azych stosun+ów-gospodareuyoh i zastano- 
żmy się -nsd wprowadzeziem w Gdańsku 
luty polskiej 

Gdańskie warsta'y: okrętowe S bi hau: 
oetały dsiś samkaięte s powodu ustawiernego 
zakłócenia prrządku prrer robotników. 
Wczoraj opuściła Gdańsk -generalna 
koxenda 17 korpusu z gen von M łichow- 
m na czele, przenosząc się "do Ko- 
ali aa, 

Wysoxi komisarz ertenty Tivar, wbrew 
| perwolnym d niesieaiom, przybędzie do 
| oGdańsk: 8 łutego. 
Odchodsąea z Olszyna wojsta bi-miee- 
*kie urządziły napad na t»atr paisti, wyrzą 
drając snsczuą szkud :. 

Dotychezas okcło 6000 Nemeów opu- 
kb Teru Sx tv przewsżaje* właściciele 
<walncści, urzędnier i -obotnicy. 

Deiennik Gdański donosi 12 Szarsza- 
wie: Tatoj-i erzędarcy kolejowi mem eccy 
nie cbeieli ołda> s*acpi władzom polskim j 
egl* dopiero silżemu naciskowi. 

Deiennik Gdoński omaw'ając pełotenie 
£og*odarcze i administrucz ne Glańska, z4- 
jesz za on nię s:eregu miemieckieh oby- 
waieli Gdań ła, którzy oświsdessją Że na 
sele zarsadu miasta stoją doie pery ludn'e 
 -desrgoo seni przez Berlin (Głdań'k jest je- 
|| ta dotąd ekspczytura Berlina. Elemetty 
„| te mależy usunąć cd-steru, a zarrąd miasta 
"al owierryć Gdańszczaeom. 
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Sylwetki 
ektóryeh polityków ukra!ńskich z doby 


ostatniej, wedle zapisków członka rządu 
ukralńskiego. 


ie Nedawao umiiściliśmy sytwatki i cha- 
o rakterystykę najwaśniejszych osób b. arm`i 
„galiewjskiej*, które wywsiły wpływ rozstrty- 
gający na Josy tejża armii, Cz 8 zapoznać 
Big blżej 16 sylwetksmi polityków -rueki-h, 
którzy pokierowali losemi partgi t. zw, ukra- 
ińskiej czyli młodorusinów galicyjskieh, cz:s 
jem, pilniejszy, że w dobie zupełnej likwids- 
tyi tej niesumienaej i awanturnicrej polity- 

ki tak Polscy jak i Busini, wspólnie tę s'e- 
7 Mię czerwieńską zamieszkujący, musią sobie 
oM jasno zdsć z tego szrawę. jaką drogą madal 
w |  kroesyć należy, aby zło nazrswić, Berdzo 
É | wiele szezegółów dawniejszych jescze tajem- 
„| nicą partyi pokrytych ale wiele danych od- 
je kryto teraz dopiero dotł duiej po czasie 
* | "brzemiennych w wyniki wypadków roku 1918 
Ra 1919. 

Dr. Kość Lewiekij, lwowski +dwo- 
kat, zaważył najwięcej na szali wszystkich 
wypadków i on to w r. 1918 odgrywał w ło- 
nie kl.bu ukraińskiego, jato prezes „jego, 
pierwszą rolę Umisł on dbać i o swoje in 
-eresy matorvalne, od tego był wiceprezesem 
„Zemelnego banku hipotecanego* i cał 'n- 
iem Rady nadzorczej i wzsjemnego kradytu 
»Daistor*. Jednak doabody takie i dycty 

dwokat wi-bez właściwej klienteli n'e wy: 
Btarezyły, Zawarł on tedy we Lwowie z pre- 
em dzugiego klukiku ukraińskiego t. j. 
posłów ruskich z Bukowiny z-xnanym „ko- 
= Wassilką ścisły sojusz wzajemnej wo- 
Moey i za pcs"edzictwem tego pierwszorzę- 
'dnego s pryciarzs, wszedł w ścisły stosu- 
dek z b, rządem avstrysckim, odgrywając na 
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areni- parlam=niarnej znakomie'e komedyę 
opozyeyi posornej, Rząd austr, cenił sebie 
niezmiernie usłagi tysh obu panów i niby 
na agitacyg przeciw Rosayi, sypał im milio 
nowe sumy bez akowiszku zdania racbunku. 
Nikt dawna ici i w klubach cbu nie*wątpił, 
że nie wszystko s yozówki tej szło na agi- 
tacyę. Zwłs wcza lsksomyśńlny i rozrsutny 
Wassilko sdradzzć tajemnicę swem wysta- 
wnaem w Wiedniw i w podróżsch życiem — 
choć nie posiadał ani grosta ma'ątku w kró- 
txim ezasie straciwszy cd:iedziezony. Byłs 
wprawdzie mowa i w klubach o zdaniu ra- 
chonku z3 sum milionowych, ale tak p. Kość 
jak i p. „Koko“ odmósili stanosczo, zasła- 
niają: się taj: mnicą konie*sną Jednak było 
jawną tajemnicą, że obrj yanowis prezesi za 
gotówkę i to nie mała, byli zawsre gotowi 
stutyć protekcyą i wpływem swym znacznym 
u rządu. O takich interwencyach krążyły 
liczne znana opowieści. i 

Osławiony pokój w Brześciu 
Litewskim był w wielkiej eręści dziełem 
1 zasługą pp. Kości: i „Koki“. Rsąd austr. 
przysługę tę obu świetnie *wyuagrodził, = za- 
wiersjąc z nim: ponsdto (z zskordonem) 
pakt eo do losów Galicyi wschodniej, które 
go dotładna osnowa nie została jeszcze do- 
statecz:ie wyjsśniona. r 

Pomys! „galicyjskiego państwa ukra- 
ińskiego*, później „zaehodnie| republiki ukra- 
ińskiej* jest driałam p. Kości: Le»ickiego 
w porozum'eniu z rządem austrysckim i po- 
mysł ten pokutuje po dziś dzień, 

Celem wykonania pomysłu tego, na 
który rząd austr, tak sig radowa?”, qiworsono 
we Lwowia za zgodą rządu austryackiego 
tajny komitet z ośmiu oficerów Ru- 
sia ów z armii auitr. Na czele tego komite- 
tu — rodzaj sprzysiężauia — stanął poru- 
cznik Ogonowski i ten przygotował, bez 
wtajemni:zenia czynników 1zzdowych wa 
Lwo»ie, więc i bez miedzy ówczesnego ne- 
miestnika hr. Huyna, ów sławny, niewątpli- 
wie niesłychanie zrę*znie pomyślany i wy 
konany komplot w nocy z 81 paźdiernika 
ma 1 listopada 1918 r. 

Spisek i jego w pierwstej chwili po- 
wodzenie skutkiem niezrozumiałej pssywno 
ści Polaków był w swe następstwa niesły- 
chamie brzemienny, sp-owadził bratebójezą 
walkę straszną, która aż przejściem Rus nów 
za Zbrucz w lecie z. r. miała sę zakończyć, 
a pa kraj nasz nieobliczalne sprowadził 
klęski Na czele równolrgłej ze zbrojną akcyi 
polityczn:j stanął p Kość Lewicki, ująwszy 
ster rrąłów w swoje ręce. Łasemu na sa- 
robki p. Kościowi, prtyrwyczsionemu odda 
wna Ao łatwych e;sków, na łapówkach rzą- 
da austr. wychowanamu, nie było jadnaF 
danem długo cieszyć się tsk łatwo zdobytę, 
włsóciwie zsgrabioną, wł dzą, Radvkalny 
ożłam „pzrtyi ukraińskiej“ odkrył niebawem, 
ża p Kość zaingaurow:ł swe rsądy łapówką 
za wywóz nifty z zagłębia n»ftowego. Spra 
wa narob łe hałasu, powołano“ sąd honoro 
wy do rozstrzygnięcia, p. Kość musiał się 
usacąć od rządu i od poltyki i w Kołomyi 
odpoczywać w zwisu domowóm. Tam go 
zaskoczyła okapacys Pokucia przez Bumu 
Rów i z nini rarem p Kość powędrował na 
Bukowinę aby się przeł: stać x innymi, po- 
dobnie ojczyźsie zasłużonymi, do Wiednia 

Tam, gdzie redy cachsęły od głowy, 
trudao było o inne wyniki. Pan Kość Le- 
wieki przegrał swą rolę polityesną chyba na 
ZAWSZE. 

Na pierwszy plan po K áciu Lewiekim 
wybił się: 

Dr. Izydor Hołubowiez, adwokat 
z Tarnopola, poseł z 60 okręgu wyborcz>go 
do austr. Rady Państwa, członek wydziału 
powiat, w Tarnopolu i t. d. Ten został pre- 
zydentem „Rady sekretaryatu* w Stan sła- 
wowie. Nie mając większych zdolności, po- 
„rafiś wsdoskena! Ć się w sprawach fiinan- 
s'wyrh, zabierając się de robienia majątku 
Sprytniej niż jego przsjaciel polityczny p. 
Kość Lewicki, 

Miał on brata  właśc'ciela dóbr Pla- 
szowice w Złoczowskiem, Tego użył jako 
parawana do rubienia intaresów nafiowych. 
przer dostawę na Ukrainę  Ioteres ten. 
w braku niedoswolonej oczywiście konkurem 
cyiipizy prparciu rządowem, szedł świetnie. 
Trapszkcyą preynos ły z miejsca krocie ty- 
sięcy. b> p. Hołubowivz zastrzegł sobie, że 
wywóz nafty bez jago zezwolenia sa granica 
jest niedovuszeseiny, Nie mogło pozostać 
dłago tejemsi*4, żn dostawey z bratem jego 
zarabiali tək łatwo m liony. Oczywiście p 
Izydor milionów tych (tak jak dr. Maku'h) 
nie zogławił w kraju — nie ufał sobei 
sxoim r'ądom, a de celu wywozn za granicę 
„zachodniej Ukrsiny* posłażyli mu doske- 
nale kuryerwy dyplomaty» zoi, którzy sumy 
„tarobków* skrzętnie wywozili do banków 
wiedeńskich i peszteńskich. „Neutralni“ to- 
żyli teś żądany okup w biżuteryach, które 
też wędrowały do schowków bankcwych 
zdala od Ukrsiny. Działo się to wssystko sa 
pośrednictwem wyiwspomnisnego brata, 

Część „oszezędności* z patryctyczny ch 
względów ulokowano w kraiu.— zakupiono 
majątek ziemski, też hotel Podolski w Tars 
nopoln, oczywiście pod cudiem nazwiskiem 


i rorpoczeto dalsze:kupno w chwili, gdy się 
sapadła Ukraina. 

Sprawki te były swego czsu płośne, 
wywoływzłe zgorszenie »vubl'czne, P, Izydor 
potrzfił się lep'ej jsk p. Kość x matni wy- 
kręcić— terasz spoczywa na laurach, usitych 
z tysiąszek tysięcy k-ronowych ssla od. 
swsich. 

Itny wybtay polityk w obssia*ukra- 
tóskim dr. Teofil Kormoss, adwoket 
x Przemyśla, b. poseł na Sejm krajowy, dsł 
teź wyLitne dowody niezwykłych zdolności 
fiesnsewych. I os był esłonkisia Rady nad- 
zorczej „Zemelucho bauku hipot.* „krajowe- 
go Sojuzu kredytcwego* we Lwcwie jak i 
tow. wza'. ubrzp. „Daistec*, dyrektorem 
syvdyżatu „Silekij Hespolar“,* wresz'ie dy- 
rektorem kcoperatywy „Wire“ w Pszemyślu. 

Mimo tylu synekur, atosunki jego ma- 
jątkowe przed wojną były opłakane. Gio- 
Śno reówiono, że w czasie wojny, wyjeżdź”- 
jąc z Przemyśla, x prtezern”ści «abrał ze 
sibą tylko kasę „Wiry*, a porostawił 
w Przemyślu wszystkie księgi i spspiery 
towarsystwa. Księgi i pap'ery podezss zaję- 
cis Przemyśla przez Moskali szczezły tak 
ż» nikt mie mógł się potem wyanać, jaki 
był stan kasowy „Wiry*, 

Po cofnięciu się Mceskali, wrsca p. 
Teofil Kormosz do Przemyś'a i ofiaruje a woje 
usługi Centrzli cdbudowy kr»ja na cele sza- 
kopne zbeża dla z”ujnowaneg> ludu rusk ego. 
Wyliezono, ie na: każdym koren zbeża zaro 
bił tylko po 20 K; -na owe cszsy pieniądz 
mia? jeszcie pewną wartość. Tym sposobem 
dorobił się p. Teofi! kilkuset tycięcy koron 

„Silskij Hospedar“ narobił s tego 10 
wodu niepotrzebnie wiele hałasu, na zgro- 
madzeniu towarzystwa przyszło do ostrych 
wymówek i gromów, ale dyrakto+owi, w czasie 
burzy “wojennej i wobec ogólnaj zgnilizwy 
w tym obozie, udało się czasowo tę burzę 
ziżegaać. Dr. Kormosz zasłużył się bowiem 
rodakom po 1 listopsda 1918, gdy w Prze- 
myślu za jego inicyatywą Rus'ni chwilowo 
ubezwładnili ursędy polskie. 

P. Mychajło Petryckij, właściciel 
gruntowy, poseł do austr, Bady Państwa 
z 70 okręgu i czlonek Rady powiatowej 
w Husiatynia, zasłyagł najpierw jako reda- 
ktor „H:jdamaków*. a w csssie efem*ry- 
cznej saehodniej Ukrsisy z talsata haqd'o- 
wca. Podjął się on słodkiego obowiązku 
rekwirowamia ztoża dla armii „galicyj-kiej* 
po dworach greniczących z Wielką Rumunią 
celem odsyłania zapasów dla armii w polu. 
Zboża do armii nie dos:ło, natomia”ż kilka- 
dxiesiąż wagonów tegoż odstawiono Bumu- 
nom na Bukowi»ę. Nie było ezaau docho- 
dzć. co się z ceną sprzedaży st:ło, 

Posłem do b. austr. Rady Pańs'wa 56 
ckręgu (Nadwórna) był Ławruk Pawlo, 
syn Semena, radykał czystej wody W czasie 
„wojny ukraińskiej“ cierpiała ruska ludność 
gó sku głód i nędzę. „Rząd“ ss: hodniej 
Bapubliki ukr postanowił przybyć j-j z wy- 
datx4 pomocą przez rozdanie 30 wagonów 
mąki i zboża najuboższym, więc bezpłatnie, 
Zadanie to powierzono posgłowi z tamtych 
strom, p. Łuwrakowi. 

Głoścem s'ę stał», że Ławiuk rozdał 
12 wsgonów, resztę natomiast sprzedał ły- 
dom. D putacye w tsj sk:ndaliczeej sprawie 
słano do „sekretaryatu* w Stanisławowie. 
oparła się rzecz o sekretarra (ministra) 
spraw wewn. dr. Iwana Makucha, o którym 
mówiono, że om jed-n miał silną rękę Iwan 
Makuch nie żsnował się świadczyć deputi- 
cyi, ż80n w takich sprawach jest ber- 
silnym. 

W istocie wszelkie z żalenia w bł. pa- 
mięci Repvblice zxa'hodnio-vkraińskiej nie 
osiągały celu. 

Nie dzisnego. ze rządy tego rod aju 
rozprysnęły się jsk bańka mydlana. 

Takimi bowiem rządsmi cieszył się 
dwór b. rządu atstryackiego, złotomy z Ty 
rolezyków Wschodu, tak wyglądali w oczach 
ludu ruskiego cl, co nim przes kilka miesię: 
ey rządzili, sprowadzająe na kraj ten prze- 
śliczny tak straszne klęski i tyle nieszezę- 
ge a, A wszystko to opowiada się bez osłony 
w obozie Ukraińców. 


Separatyzm Bawaryi. 


W obecnym rządzie niemieckim, wy 
wodzi Kuryer Warssawski zssnacza się co- 
rat silniej dążenie do slania” wszystkich 
peństw niemieckich w jedno państwo bez 
jakichkolwiek rządów lokalnych. Dążesie to 
iatniało już wprawdrie za cesarstwa niemi+e 
kiego, wówczas jadnsk przeważyły względy 
dynastyczne, które trzeba byłg zachować. 
pozostawiono więe władców pań:tw niemiec- 
kich na tronach, a prsea to 1 edrębRość 
przyna mniej aomindną różnych księstw i 
królestw. Z chwilą wszakża, gdy wsgiędy 
powyżsie saioeła rewolucja listopadowa, te 
s:ma Prusy, *w których 'swago czasa wylo- 
nila się idea cessrsta a niemiecsi-gv, pierw- 
8ze wystąpiły z wnioskiem zupełnego zlania 
wszystkich państw niemieckich w -jedno 


ciało,” wejągając mawei do niego Anstryę. 
Jak wiadomo, ostatnie to zamierznie gæl- 
weczył trakiat wersalski Nie mniej projekt 
zlania dawnej Rzeszy w jedną całość nia 
upadł Przeciwnie jes; wciąż przedmiotem 
gorąwych pragnień rządu drrińskiezo. 

Pragnieniow wszikż3 berlińskim prre- 
ciwstawiają si» energiczvie połudn'owe yat- 
siwa niemieckie a zwłaszgzs katelirka Ba- 
warya. 

W sprawie tej podsje ciekawe grete- 
góły korespondent berliński paryskiago Ma- 
tina : 

Pawna — pisz: — wybitna o8obiatość, 
przybyła z Niemiee południowysh do Berii- 
na na Zjszą strownictwa cestrem udzieliłs 
mi iaformacyj następnjących: 

Polityka umifikacyi, uprawiana przez 
rząd nierhieczi i pruski, wywołała w Pala- 
tynacia i we Frankonii, zwłaszesa jedźak. w 
Szwsbii, tudtież w Bawaryi pcłudniowej, nie- 
zadowolenie uadswyczaj gwałtowna. Na te- 
renaeń tych pic mie chcą już wiadzieć o po- 
lityce berlińs'iej. 

W Palatyna ie nadreńskim stwierdzono 
ten sam ruch separatystyczny, wshajscy się 
jeszcze p-między wyborem poprostu auteno- 
mii lub przyłączenia tej prowincyi do Francyi. 

Caia kraina bawarska na prawym brze- 
gu Renu sprzeciwia się, oczywiście, jakiemu- 
kolwiek podziałowi byłego królestwa Wittela- 
bachów i zwalcza gwałtownia konstytucyg 
weimarską, politykę finsneową Hrzbergera 
i wszelkie zamachy na dawsą odiębność 
Bawaryi. 

Gdy wniosek, propenujący unifikacyę 
Rzeszy przyjęt> był w Sajmie pruskim przez 
stronnictwo secyalistytzne, demokratyczne i 
eentroweów pruskich, te sama stronnictwa 
w Bawaryi odrzuciły jednomyślaie ów wnio- 
sek, Jedynie bawsrscy soeyaliści niezależni 
popierają wniosek pruski, 

Sylua:ys ta ujawniła się w ruchu, na 
którego czele stanął dr. Heim. Bawarskie 
stronnietwo ludowe — tak nazywamy w Ba- 
wsrpi stromnictwo centrum — wyrasiło pra- 
gnienie zezwasia stosunków xa stiońniet» em 
centrum Rzesty i odwałało swego przedste- 
wiciela w Berliwie, gdy sekretarz niemiecki:- 
go urzędu ekarhu, Mayer, był mianowany 
miemieckim chargé d'affaires w Paryżu. Wpra- 
wdzie stronmietwo d'. H=ima, naraża się na 
utratę klijeuteli syndykat w katoliek'ch, lecz 
zapownia sobie natomiast współprzcę wło- 
ściaństwa, rzemieśln'ków i csłej klasy śre- 
dniej w Bawary. Politska tego stroknictwa 
ma bardzo wyraźna zabarwienie monarchi- 
czne, znajduje wite poparcie też w stron- 
nictwie swanam króla Bawsryi, a utworz- 
nem niedawno, jsk również u nacyonalistów 
i narodawych liberrłów o tendencyi mo- 
sarchicznej. 

Już obecnie daja się zauważyć na sje- 
źdiie centrowców w Beriinie oddźwięk tej 
ewolucyi w ogólnej polityce Niemie:. Cen: 
trum. którego więzszcść klienteli wybcrczej 
znaidaje się na południu Niemiec, ztezyna 
odsuwać się od gsicyalistów i skłaniać się 
ku prawiey liberalnej i ku monarchistom. 

Co sią tyczy obecnego rządu  Rresty, 
to jest zupełnie bossilny wobec południowych 
Niemiec Wszelki gwałiowniejsty nacisk 
Berlina na Monachium, pociągaąłby za sobą 
zblitenie się Bawsryi do Franczi, qdyż 
nienawiść do miliiaryzmu pruskiego jest 
w Bawaryi jeszcze silniejsze niż uczucie na- 
rodowe. 

Opinie powyższe, wyrażone korespon- 
dentowi przez wybitną osobistość Niemies 
południow»ch, świadcsą wymownie, na jak 
niebezpiecznej drodie znalazł się rząd ber- 
lińsvi, u:iłując dok»nać unifikaeyi ostasrcs- 
nej Niemie», 

Dzieło Bism»rka ebyli się kn upadkowi, 


Łe świata. 


(P. A. T) 


== Petit Parisien podaje: gdyby Holan- 
dya obstawała przy niewydaniu b. cesarza 
Wiihelma, ententa będzie go'owa wymosić 
wydanie zsgrożeBiem zórwauia stosunków dy- 
plomatyeznyeh i blokady morskiej. 


== Węgierski minister oświsty Haller 
ogłasza w Az Esi artykuł, w *tóryn: proto- 
nuje wybór zdmirała Ho'ty'ego na pronizo- 
rycznego naczelnika państwa, 


== Osóravski Dennik doncsi z Karwiny} 
że wczoraj w południe p'zybył tam trans or, 
frapcuskich wosk okupacyjnych. Popołudniu 
odbył się na ulicach Kirwiny pochód 4emon- 
stracyjny Polaków. W pochod:sie nies'ono 
chorągwie o barwach polskich 


== Wojska czesko-słe wackie pre kreczy- 
ły granicę Slęzka Raciborskiego i o*s'duły 
przy:nacy p:ństwu etasko-iłowackiemu nkta- 
dem pokojowym o*szar Hu'ezyny. Ozółem 
wojska zesko słowackie chsadsiły 39 gmin, 
obsimujących 450 i pół k!m. kwad atowych 
obszsrn a liczących około 55.000 mieszkań- 
leów. Z okazyi obszdze:ia Hulecyna wydał J 
4 z 
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presydent republiki czesko-słowaekiej prokla- wa Józef Naumann. Bążąc do ulionia doli 


macyę do ludności Hulczyna, Znajdująee się 
na obszarze Sląvke czeskiego marki niemiec- 
kie zostały przejęte po kursie 135 koron 
ezeskich. 


= Niemcy przedłożyi zgromadzeniu 
narodowemu księgę białą, zawierającą zesta- 
wienie wszystkich umów, zawartych w Pary- 
iu w związku z trsktstem pokojowym. Druga 
cięść księgi zawiera układ polsko - niemiecki 
w sprawie ewaskuacyi ziem przysnasych Pol- 
sce i w sprawie przejęcia zarządu cywilnego 
przez Polaków na tych obszarach, dalej s3- 
wiera ta część szereg układów dodatkowych 
do umów polskomiemieerich z dnia 9 i 25 
listopada 1918, 


Miejskie zakłady dla ubogich dzieci 


przy ulicy Kadeckiej we Lwowie. 


(L) Opieka nad ubogimi przekazaną 
jest zasadniczo ustawami wa wszystkich nie- 
mal państwach gminie, 

Jest to rzecsą uzasadnioną, ta bowiem 
jednostka administracyjna porostaje z nimi 
w najbliższym i niemal nieustsnnym kon- 
takcie, esy to pod względem stosunków wy- 
nikających w przynależności czy też sani- 
tarnych i t. p. 

Ustawy b. państwa austryaekiego a w 
szczególności ustawa gm'nna zr. 1868 prze- 
kazuje wyraśnie gminie troszeremie się i 
opiekowanie ubegimi. Przepis $ 21 tej uste- 
wy poleca gminom zarasem i opiekę nad 
ubogiemi dzi*ćmi., Te same przepisy zawie- 
ra i ustawa czyli statut dla miasta Lwowa. 

Opiersjąc się na tem postanowieniu 
ustawy, gmina m Lwowa obok opieki nad 
ubogimi dorosłymi, zreformowanej od r. 1907 
wedle t. zw. systemu elberfebdzkieg>, spra- 
wuja od lat dawnych i opiekę nad dziećmi 
ubogiemi bez względu na ich wiek t. j. od 
niemowlęstwa aż do wieku młodocianego 

Opieka ts, która stanowi t. zw. opiekę 
publiczną wykonywaną była dawniej mimo 
najlepszych chęci, ze strony miasta, złagc- 
dzenia ciężkiej doli osieroconega i opuszezo- 
nego dzieeka, jedynie ptygodnie bez należy- 


tego ocenienia doniosłości społecznej sprawy |- 


ochrony i wychowania dsiecka tak jak i 
opieka prywstaa wychowywana przez je- 
dnostki i towarzystwa prywatne jest i obe 
cnie tylko opieką prsygodną jedynie tylko 
ehbroniącą dsieeko od śmierci głodowej 8 nie 
kładącą główny nacisk na udzielenie mu 
fachowego wykształcenia i wyprowadzenia 
ma pożytecznego członka społeczeństwa. 

Jednem słowem jest w tej opiece wię: 
Gej uczucia zresstę szlachetnego, ciepłego — 
aniżeli chłodnego zrozumienia i wyracho- 
wania — jakiem w tej sprawie odznsczają 
się społeczeństwa na zachodzie u, p. Fran- 
easi, Niemcy i t. d. Moina przez to powia- 
d:ieć, że ta opieka prywatna jest dotychexas 
dyletencką, dr: go nas kosztująca a nie wiele 
pożytku przynoaząca, > Sa 4. 

Dla tego sprawa opieki publicznej czyli 
miejskiej, przez gminę m. Lwowa nad ubo- 
giem dzieckiem wykonywa* ej, domagała się 
gwałtownego zreformowsnia, ażeby ma zna- 
esne fiedusze budżetami eorocznymi na nią 
przernaczonymi, przysparziła rzeczywiste a 
wielkie korzyści, przez coroczna wyprowa- 
dzenie 26 zaaleńbanego młodocianego mate- 
rysłu ludzkiego, całych zastępów zdrowych 
a fsehowo w zawodsch praktycznych wy- 
szkolonych pracowników, 

W łonie Reprezentacyi miejskiej zs- 
croto odczuwać pctrzebę rozszerzenia dzwne- 
go zakładu sierót przy ul. Zielonej, który 
nie cdpowiadał juź nowoczesnym wymaga- 
niom. Gdy w r. 1908 zażądała Rada miatta 
a względnie wyłoniony z niej komitet od 
podpisznego jako ówezesnego Szefa miejskie- 
go Departamentu dobroczynności i opieki 
społecznej przedstaw enia wniosków w tym 
względzie, przedstawił podpisany na tym 
komitecie wnioski na wybudowanie nowego 
zakładu dla dzieci — w miejsce dawnego — 
w okolicy zdrowotnej. któryby odpowisdał 
najnowszym wymaganiom hygieny i wycho- 
wania, 

Wniosek został przez komitet i Radę 
miasta przyjęty — wybrany p'ęknie połażo- 
ny grunt o przestrzeni 12.000 sątni kw, na 
t zw. wzgórzu Pełczyńskiem przy ul. Ka- 
deckiej i z wiosną r. 1918 po załatwieniu 
różnych forms ności prawny: h i budowlanych 
przystąpiono do budowy zakładu. 

W dniu 11 września 1918 dokonsł ks, 
Arcybiskup B:lczewski uroczystego poświę 
cenia kamienia węgielngo przyczemm wma- 
rowano w fuudamenta kaplicy zakładowej 
dokument eretcyjny w szklanej a sewrątrz 
blastsnej puszce umieszczony, kiórego wy- 
jątki brzmią jak następuje: ' 

„Na wieczną rzeczy pamiątkę! Działo 
się w stołecznym grodzia Lwowie dnia 11 
września 1914, gdy Namiestnikiem król. G - 
licyi i Lodomeryi był dr. Witołd Mora-Ko- 
rytowaki, Msrszałkiem kraju Adam br. Go- 
łochowski, Prezydentem krój, stoł, m Lwo- 


sierocej i otuleniae Jiteściwem skrzydłem 
bezdomnej dsiatwy, posiada gmins miast 
Lwowa od szeregu lat „miejski Zakład sie- 
rót“. wspomożony w r. 188D hojną fanda- 
cją im. Czarkowskiei-Golejewskiej, Gdy zaś 
z rokiem każdym mnoży się licsba opu3zezo- 
Rych dzieci, rzucazych na pastwę nędzy 
i występku, uchwaliła Rada miasta Lwowa, 
dnia 7 msia 1908, powołać do życia Zakład 
dla opuszczonych dzieci. Taki sam zatład 
dla 30 dzieci isr, w wieku przed sskoinym 
uchwaliła utworzyć 22 czerwca 1918 gmina 
izraelicka we Lwowie w ten sposób, że po- 
mieszczenie ma dać gmina m. Lwowa, a 
utrzymasie gmina izraelicka*, 

„W wykonaniu powyżstych przedsię- 
wsięć i wobec potrzeby przeniesienia istnie- 
jącego „miejskiego Zakładu sierót* na inne 
miejsce, postsnowiła Reda król. stoł, m, 
L stwa postawić powyższe zakłady na jednym 
gruncie i wybudować cztery budynki: a) Za 
kład sieróż ma 200 miejsc ze skrzydłem, 
fund. Czarkowskiej-Golejewskiej na 30 miejse; 
b) Przytulisko dla dzieci przedszkolnych na 
100 miejse dla dzieci chrześcijańskich i 30 
dzieci żydowskich ; ©) budynek ekonomiczny 
na pomieszczenie kucheń chrześcijańskiej 
i żydowskiej, kotłowni, pralni, mieszkań 
slużby, łazienek it. p. potrzeby gospodzrez6; 
d) dem kwarantasowy dla 23 dzieci“... 

„Krszta budowy i urządzenia wynoszą 
do dwó:h milionów koron, Przewodniczącym 
komitetu budowy był przew. sakcpi dobroct. 
Rsdy m Karol Sklepińszi; szefem Departa- 
mentu dobroczynności i Referentem Sprawy 
budowy zakładów starszy radca Magistratu 
Aleksander Ostrowski; referentem w Radzie 
miejskiej dr. Józet Starzewski”. 


Aleksander Ostrowski. 


KRONIKA. 


Lwów, 5 lutego 1920, 


Kalendara 
. Piątek, 8 lutege, 


Rzym. kat.: Doroty P. M. 
Gr. kat.: Keonyi prep. 
Słowiański : QGaiewomir, 


Wschód słońca o godzinie 7 minut 88 
zachód słońca o godzinie 451 po południa, 


Toroperatura o godzinie 12 w południa 
+ 8 stopsi. 


Nowe powołanie wojskowe. 
(1897, 1898, 1899, 1900 1 1901). 


Ministerstwo spraw wojskowych zarzą- 
dziło ponowny przegląd wszystkich popi- 
sowych roczników 1897, 1898 1899, 1900 
i 1901, którzy otrzymali zupełne zwolnienie 
lub odroczenie słuiby wojskowej, oraz prze- 
gląd wszystkich mężczyzn wymienio- 
nych roczników, którzy dotychczas do prze- 
giąda wojskowego nie stawali, 


Szczegółowe postanowienia w rprawie 
tych powoł:ń wojszowych, predsmy w ju- 
trzejstym numerze Gazety Lwouskiej, 


— „Monitor Polski“ samieszcza roz- 
sorządsenie Ministerstwa rolnictwa i dóbr 
p*ństwowych w przedmiocie ustanowienia 
cen drzewa dla zachodnich powiatów Mało- 
polski, 


— Najprz, Arcybiskup ks. dr. Józef 
Bilczewski przemawiać będzie w Polskim 
Związku Niewiast Katolickich w piątek dnia 
6 b. m. © godz. 5 pop, Wydział zaprasta 
Panie należące do Zwiąsku i innych Towa- 
rzystw katolick'ch, oraz łaskawych gości. 


— Poseł polski w Japonii. Na- 
deszło już do Warszawy agrement Japonii 
dla posła polskiego w Tokio, ne które to 
stanowisko jest desygnowany dr. Adsm hr. 
Żółtowski. Nowy poseł poświęcał się do- 
tychezas karyerse naukowej, mianowicie fi- 
lozofi: ścisłej, ostatnio jako prcfesor histo- 
ryi filozofii na Uniwersytecia piastowskim 
w Pozusn'u. W roku ubiegłym wstąpił do 
ełużby dyplomstycznej polskiej, w której od- 
znaezył się wybitnie. Ogłoszenia nomirnacyi 
dr. Żółtowskiego, wobez nadejścia agrement 
należy oczekiwać w niedługim czasie, 


— Z powodu objęcia wybrzeża mor- 
skiego. Ks Kardynał Rakowski wydał ma- 
stępujące rorpo'ządzenie: „W dniu 6 lutego 
r. b. Wojsko Po'skie wehodzi do m. Pucka 
i obejmuje w posiadanie wybrz*ża morskie. 
Wieść ta radosnem echem odb 6 się powin- 
na w sercach wszyskich Polaków, Kapłani 
powinni głosić z ambom we wszystkich ko- 


j ściełach archidyecazyi i zachęcać wiernyeh, 

aby w tym pam'ętnym dniu, t. j. 6 lutego, 
o godzinie 13 w południa, zebrali się wras 
z krpłansmi w świątyn*a h, celem podzięko- 
wania Bogu za tą łaskę w urcczystem Te 
Deum. Dzwony kościelne mają dzwonić w 
tymża c'asie przez kwa1:ans*. 


— Warszawa Paryż. Plsnowana na 
początek styc nia zamiana pociągu koalieyj- 
mego Paryż - Wiedeń - Warszawa na peciąg 
luksusowy towarzystwa wagonów sypislnych, 
została przeprowadzona x dniem 2 lutego. 
Powągi luksusowe bgdą kursowały trzy razy 
tygodniowo. 


— Koło Matek nowo utworzonej filii 
gimn. VIII. raalnego we Lwowie, urządziło 
w zeszłą niedzielę „podwiectorek*, połączo- 
ny z produkcyami orkiestry i chóra, ` zaba- 
wami i oguiami sztucznymi. „Podwioczorek* 
przyniósł przessło 2000 kor. dla ubogiej 
młodzieży. 


— Nowe parowozy. W celu pizyjścia 
z pomocą Państwu w potrzebie Raprswy 
paroworów tworzy się towarzystwo skcyjne 
badowy parowozów w Warszawie, finanso- 
wsne przez Bank przemysłowy lwowski we- 
spół z gal. Bankiem ziemskim kredytowym 
we Lwowie. Towarzystwo to zawarło z Rzs- 
dem kilkuletni kontrakt na naprawę eo naj- 
mniej 60 parowozów rocznie i w tym celu 
nabyło zabudowania części fabryki towarzy- 
stwa Bermsn i Szweda przy ul. Kolejowe. 


— Zebranie Towarzystwa Kresów 
Pomorskich (Koła lwowskiego) odbędzie 
się wp atek, dnia 6 lutego 1920, o godz. 
6 Yf ołuduiu w lokalu „(Gazu ziemaego* 
wau Lwoxie ul. Sspishy 3, III. piętro, Ba 
saa 1a?rx8z8 wszystkich członków prezes 

cła, 


— Z Uniwersytetu Jana Kazimie- 
rza we Lwowie. W miesiącu styczniu 1920 
otrzymałi w Uniwersytecie we Lwowie sto- 
pień doktorów praw: Leon Krall rodem 
z Radymne, Emil Wagner rodem ze Złoczo- 
wa, Jerzy Hvilpern rodem ze Skałatu. Avion 
Hammermann rodem se Sambora, Tadeusz 
Alojsy Dudryk rodem z Miechowa, Ludwk 
Enis rodem :8 Lwowa. — Stopień doktora 
medycyny: Marek Schwarz rodem z Drvko- 
bycza, — Stopień doktora filozofil: Włodzi- 
mierz Sylwester Brygider rodem z Demycz. 


t 8. p. dr. Zygmunt Barącz, porucznik- 
lekarz zmarł, jak juś donosiliśmy, d; 29 gro- 
daia r. z. w szpitalu polowym w Osipowi- 
cach pod Bobruskiem w 83 r. ż. Zwłoki 
przewiesiono do Lwowa i słeżono w kaplicy 
Boimów skąd jutro ð. 6 b. m. przeniesione 
zostaną na ementarz Łyczakowski i spotsną 
w grobowcu rodzinnym. 

Nabożeństwo żsłobne odbędzie się dnia 
następnego o godzinie 10 rano w katedrza 
ormiańskiej, 


t Zmarli. We Lwowe: Bazyli Be- 
dnarski, ist 34, funkcyonsryusz kolejowy. 
Józef Fichtel, lat 50, konduktor kolejowy. 
S:turnina Kist, lst 60, córka sędsiego. Sta- 
mieław Mondoń, lat 47, majster szówski, 
Zofia Listowska, lat 57," żona radcy Dworu. 
Tadsusz Miler, lat 33, 


— Pożar na lotnisku. Wczoraj o go- 
dziaie 7 wieczorem w psrkn lotniczym na 
Błoniach Janowskich wybuchł pożar. Na- 
tychmiast rozpoczęto skcyg ratuukową Nie 
zdołano jednak w piawszej chwili ognia zlo 
kalizować, albowiem dostę» do pompy elek- 
trycznej, 8 tem ssmem do wody był już nie- 
możliwy. 

Przybyły na miejsce trem straży po- 
żarnej pod komendą kap, Ciećkiowieza zajął 
się jedynie lokalisowaniem ognia i ochroną 
reszty budynków t. j. bangarów, kancelaryi, 
zbiorników benzyny i amunicyi, której owen- 
tuslny wybuch zagrała? csłej dzielnicy Gró- 
deckiej i Jsnowskiej. Dzięki niezwykłej ener- 
gii strrży zdełano dalsze postępy pożaru 
wstrzymać. 

Pastwą płomieni padły warstaty lotni- 
ezo, kuźnie, stolarnie, msgszyny s materya- 
łem i elektrownia. Przyczyną pożaru była 
prawdopodobnie iskra w kuźni, wokoło któ- 
rej ogień począł sią rozszerzać. 

Szkoda wyrządzona jest niepowetowana 
dochodzi do trzydziestu milionów koron, 


— Zagadkowe samobójstwo. Przy ul. 
Beraete'na l. 6, znaleziono wczoraj rano w 
pracowni dentystycznej dr, Samuela Rub ns, 
leżące obok gazowego piecyka zwłoki prak- 


tykanta dentystycznego Ludwika Nassa. W f. 


myśl orzeczenia lekarskiego dr, Lsndaua, 
śmierć nastąvsiłs wskutek zscradzenia się 
gszem świetlnym. 3 


— półce złodziejskiej, usiłuiącej 
okraść kasą urzędu gminnego w Przemyśla- 
nach, dowiedziono szereg znacznych kra- 
dzieży, jsk okradzenie konsumu k: nduktorów 
kolejowych, kradzież wódek i wina w restan- 
racyi Weifza przy ul. Króla Leszczyńskiego, 
okradzenie młyna pizy ul. Sxymonowicza, 
kradzież krów na Bogdanówce i systema- 
tyczne okradanie domu spedycyjnego p. Lein- 
kaufa, Należący do tej szajki Jakób Górka, 
Mikołaj Leszczyński, Bolesław Stanek, Mar- 


| 


celi Wojtowicz, Łopurzański, Zarzekn, 26 
mirowski, Janusz, Śułycha, Szdura, Pańko? 
oraz kobiety: Marya Mudra i Paulina 
manoówska zostali aresztowani. $ 


— Nagły zgon, W hotelu „Austry"! 
zmarł negle ubiegłej nocy Samnel Blankof” | 
liczący lat 28, kupiee z Kozowy. Dr. Kielt 
nowski stwierdził Śmierć wynikłą z riewie. 
domych przyczyn. Zwłoki odstawiono do M 
stytutu medycyny sądowej, 

— Ze sportu. W Poznaniu powsli! 
przy Uniwersytecie Akademicki Š wigs 
sp:rtowy (A. Z. B.) na razie z następują 
mi sekeysmi: wicślarską, szermierską i ten 
nisową, (projektowane są ponadto: footbs* 
lowa i lekko atletyczna), Wszystkim stows 
rsyszeniom, pragnącym wejść w kontakt 
podsjamy adres: Akademicki Związek Spor 
towy w Pozman u, Uniwersytet, Collegium p} 
minus. 


Warszawie. Dom tan, skonstruowany z żale 
zo betonu, miałby 15—17 pięter, a przezni 
czony byłby nie na mieszkania prywat | 
lecz na jeden wielki dom handlowy, w © | 
dzaju istniejących za graaicą, Drapacz chm 
p siadałby także stacyę jskrową, którą wł 
ścieiele oddadzą w zarząd państwowy. © | 
warzystwo opiera się o kapitał? Polsko" 
amerykańskich, a kapitał ten wynosi 7 m 
dolarów. 


— Kradzież tysiącmarkówek z 6 
kładów graficznych. Przed kilku dnis” | 
władze śledeze zsalarmowane zostały wiadó 
mcśsią o dokonanej w zakładach grafiesnyć” g 
Wierzbiekiego pry ul. Chmielnej 1. 61 * 
Warszawie — kradzieży przgotowanych 
Państwowej Kasy pożyczkowej banknotó” 
tysiącmarkowych, | 

Natychmiast na miejsce kradzieży WY 
roBzyłs policys Śledcza z zastępcą nacrelaib* | 
urzędu śledczego K"rnatowskim na czele '| 
przystąpiła do przeprowadzenia dochodceni? 

Okazało się, że ostateio w zakładść 
goaficznych od trzech tygodni wygotowy”* 
no dla kasy pożyczkowej więks'ą ilość p” 
pierów tysiącmarkowych. 

W dniu krytycznym z rana, gdy Ś 
zakładów Tel delegaci kasy, celem odë 
brania wykończonych banknotów i gdy 1% 
goczęli obliczamie, stwierdsono brak jednef 
arkusz*, stładającego się z 12 tysiąemark. | 
wek czyli priedstawiającego wartość 12.00 
m arek, 

, Zsrsądzono rewizye i dokonano srest 
wania kilku osób — lecz jak dotąd skt 
dzionzch banknotów nie odnaleziono. 

— Zamordowanie księdza, Wy 
dząca w Foznaniu Gazcta Wspólna doB? 
o Btrasznej zbrodni, któraj ofiarą padł E 
Wierbiński, wybitny działacz na polu oświć 
towem. osłonek prow, kolegium szkolaef 
Ks. Wierbińskiego znaleziono na ssyo® 
koło dworca krwią zbroczonego, Futro i pio” 
niądze były zrabowane. Krótko po odniest?, 
niu go do szpitala nieszczęśliwy wyzioBł 
ducha, nie odzyskawszy aui na chwilę pr” | 
temności. Prawdopodobnie napadli go W% 
znani bandyci. kiedy rano o sodzinie 6 85%, 
na dworzec. Społeczeństwo poznańskie j | 
ogromnie poruszone tą sbrednią, dekos 
na człowieku ogólnie poważanym. 

— Anglelska słażba wywiadowi! 
Morning Post cgłasza szezegóły o działali” 
ści avgielskiej słażby przeciwszpiegowsb: 
w ewsie wojny. Zaraz po zamordować. 
arcyks. Ferdynanda zorganizowano w ADÊ 
taką służbę i przy jej pomocy wykryto 5% 
reg różnych ważnych faktów. W samym 1% 
dynie do cenzurowania listów było wyi] 


| 


— Merum przeciwko iufiuencj ; 

śpiączce. Paryskie pisma zamieszczają wit | 
domości, że serum wynalezione przez dr. 
rola Foley pracującego w instytueie Pas 
rx — stanowi środek leczniczy zarówno pí% | 
eiwko chorobie śpiączki (encephalitis Jets” 

gica), która się niedawno pojawiła w EU” | 
pie jek i przeciw hiszpance, 


Biedna Mimi oddała swoje młode $% 
duszko ubogiemu poecie, I kwitł sobie t% 
cudny kwiatek dwojga serc wśród bieć! , 
zimna. Dzisje tej wicsennej miłości b8 
ładnie przedstawia oteenie w „Apollu* Fx, | 
ski film p. t. „Biedna Mimi!“ z doskef" , 
artystką Ledą Gys w roli bohaterki, Bl6% 
ten dramat w 4 aktach wzrusza do gk | 
swoim urokiem. Wesołą częścią prog” 46: 
jest doskonała komadys w 3 sktsch, W k g; 
rej świetnie oddaje V ggo Larsen dwie," 
młodego męża w podróży poślubnej ! 
gankiego włamywacza Wasińskiego. 


Na ociemniałych Żołnierzy Polskich , 


złożyła w Admixvistracyi n:szego pisma Ju- 
lia Giiżowska 100 kor. 

Złożyli w Admisistrscyi naszego pisma: 

Kaririera z Janowskich Smoleńska z C wi- 
towej na dar narodowy dla Piłsudskiego 100 
kor., na ciepłt odzież dla Żołnierza Polskie- 
go 100 kor. i na hkursę św. Wojciechs 50 
koron. 

Zofia Polakiewiczówna dla ciemnych 
10 mk. i dla głuchoniemych 10 mk. 

Sspital zapazowy w Żółkwi na fundusz 
wdów i sierót wojennych 398 kor. i 5 mk. 


Najnowsze niebezpieczeń- 
stwo. 


(wi) Jakiś psycho ą wojenną wytrącn- 


ny z równowsgi Francuz wpadł na szalory 
pomysł i wysnassa nagrodę 100.000 fe. te- 
mu, kto wyrajdzie sposób porozumiewan 'a się 
z planelsmi, : 

Tak więc zjawia sig najnowsze niebez: 
pieczeństwo wszystkim po równi zagrałające 
bez wyględu na rasę, religię, narodowość, 
wiek, zawód  Dotychczis bowiem pociesza- 
liśmy się jedną nadzieją: źle nam tutaj, no, 
to odbijemy sobie wszystko na Jowiszu, 
Marsie, Wenerze, gdzie tem, komu wypadnie! 
Oczywiście nadzieje te opierały się na zu- 
pałnem odcięciu planet od ziemi. W tem 
cały setret: ani nie widzieć, ani ełyszeć 
tego, co się tu dzieja — wtedy dop'ero czło- 
wiek może być spokojny i żyć raz mareszci”, 

A tu zjawia się taki opętany Francus 
i wyznacza nigtodę za wyrwatie nam tej 
ostatniej jeszcze deski nedziei! 

Szcięście prawdziwe, że z człego inte- 
resu nic cbyba nie będzie. 

A to z wielu przyczyn. Przedewszyst- 
kiem, co mi za nagroda — 100.000 fr! 
Byle paskarz, jak się dbrze zawinie, to bez 
auszenia sobie głowy, zarobi taką drobnostkę 
przy piers szej lepszej transzkcyi, Powtóre, 
plaaety mie tsk głupie, by doswoliły da 
ezyiehś pięknych oczu narzncić scb:e podo- 
bny kłopot na zdrową głowę. Wiedząc do- 
skon=le, czem to pachnie, rękami i nogami 
broniły by się przeciwko podobnemu naru- 
stemiu Spokoju domowego. 

Wreszcie — wiadomo — zakcęy takie 
już byty, D.ść przypomnieć Flammariona. 
Projektował wiele pięknych rzeczy, a skoń- 
czyło się przecież na niexem. Zasmy ludzi o 
bardzo długich językach i one j-SŁUZ6 za 
krótkie, by dcsięgnęły stropu niebios. 

Więc chyba sprawa nie wyjdzie poza 
ramy dotychczasowych na tem polu sukce- 
sów, streszczsjących się w fakcie, że „prre- 
mówił dziad do obrazu, a obraz do niego 
ani raru“, 


Notatki ieracko-Ar styczne. 


Mopertnar teatru Miejskiego, 


W piątek, 6 lutego o godzinie 7 wie 
czorem po 13: pierwszy „Obieżyświat", ope- 
retka w 3 aktach Rud, Falla z pp. K«spro- 
wiczową, Zsłęską, Lipowska, Miłoszę, Ju- 
stianem Folańskim, Karasińskim i Glowa- 
ckim, 


W robotę, 7 lutego o godtinie 3380 
popcłudniu „Sluby :amieńskie*, kom dya w 
5 aktach Al. hr. Frełry w niezmienienej 
obsadzie. 


W sobotę, 7 lutego o godzinie 7 wie- 
czorem „Madame Butterfly“ z pp. Argas'ń- 
rką-Choynowską w roli tytułowej, O<tr. waka, 
Sieroszewskim i Łowczyńskim. 


W niedzielę, 8 lutego o godzinie * 
popołudniu „Wesele*, dramat w 3 aktach 
Stamisława Wysji:ńskiego w niezmienicnej 
cbsadzie. 


W niadsielę, 8 lutego o godzinie 7 
wieczorem „Księżniczka dolarów“, opere.ka 
w 3 sktach L, Falla w niezmienionej obsa- 
dzie. 


W poniedziałek, 9 lutego o godzinie 7 
wieczorem po raz drugi „Obieżyśw at*, ope- 
retka w 3 attach R. Falla z pp. Kaserowi- 
czową, Zsłęską, Lipowska, Miłoszą, Justia- 
nem, Folańskim, Kras ńskim j Głowackim. 


We wtcrek, 10 lu:egvo o godzinie 7 
wieczorem po raz pie'wsiy „Asystent“, ko- 
masdya w 3 sktach Gabryeli Zapolskiej z pp. 
Jamkowską, Kwiatkiewiczową, Łozińską, Mi- 
chaowske, Niem'ryczówną, Okornieką. Bo- 
wińską, Rybicką, Sien awską, Wiland, Bato- 
gowskim, Larewiczem, Ordonem, Pasławskim, 
Ratschką, Romanem i Rydiewskim. 


W środę, 11 lutego o godz. 7 wieczo- 
rem po rez trzeci „Obdieżyświzt", cpzretka 
A aktarh Rud Falla w nierm*enionej «bsa- 

zie, 


We czwartek 12 lutego o godzinie 7 
wieczorem po raz drugi: „Asystent“, kom. 
w 3 aktach Gabryeli Zapolskiej z pp. Jan- 


czorem po raz piersszy: „Eros i Psyche“, 
opera w 6 obrazseh Ludomira Różyckiego 


kowską, Kwiatkiewietową, Łozińską, Mi- 
chnowską, Niemiryczówną, Okorn'sią Rowiń- 
ską, Rybicką, Sieniawską, Wilano, Batogow- 
skim, Larewiczem, Ordonem, Pasławskim, 
Ratschką, Romanem i Rydzewskim. 


W zgiątek 13 lutego o gedsinie 7 wie- 


Fryderyk August Kaulbach. 


Zmarły przed kilku dniami Fryderyk 
August Kaulbzch, bratanek gerialeg» Wilhel- 
ma, koryf-usza swego erasu pssndoklasy- 
cznej sztuki miemieckiej, długoietniego dy- 
rektora monachiiskiej Akademii sztuk pię- 
kaych i nadwornego malarza domu w Witt3!s- 
bschów, należsł do najruchliwszych i naj 
wybitniejszych malarzy starszej generacyi 
Urodzony w 1850 roku w Monachium, od 
wezesnej młodości wzrastał w kulturze ma 
larskiej, a nzjm'lszym dla niego kątem, jak 
sam wyznawał, była praeownia wujs, natu- 
ralnie podczas Bieobecsości starego mistrza. 
Po ukcńczeniu szkół, ksa'ałcił się n:jp'erw 
w demu, potem wyjechał? do Norymtergi, by 
po dwu latach powrócć do pracowni Mona- 
chium, gdzie maluje cełemi dniami i kopiuje 
starych m'strzów w galeryach monachijskich. 
(0zęste wyjazdy do Włrch wywiersją wpływ 
wielki na rozszerzenie jego talentu, który 
rozwija się madzwyczsjnie, nie mogge jedza- 
kowoż znaleźć jeszcze własnej drogi. 

Umysł niezmiernie ruchliwy, żywy, 
zapalny, nasiąknięty tradycysmi romanty- 
cznemi, wchłania w siebie wszystkie wpły- 
wy, by wreszeie watąpić na właściwy sobie 
leren. A terenem tym, to renesans niemie- 
eki, skąd zacnie ezerpać pełną dłonią, pu- 
budzony do tego prze przyjaciela swego 
Wawrzyńca Gedona, rzeźbiarza, rytownika, 
dekoratora i budowniezego. Obsj zawiązal! 
w Monachium związek malsray „Allotria*, 
do którego wnet Bależą tacy mistrze jak 
Dies, Lenbach, Deffreger, Makart, Bócklin 
\ inai. W „Allotrii“ przy kufu piwa rysuje 
Kaulbach świetne swe karykatury, które w 
krótkim czasie stają się sławne w esłych 
Niemezech, umieszczane w pisemku Kneip- 
acitung, wydnwanem przez całonków „All - 
tria*. Skarykaturował w ten sposób wszyst- 
kich najwybitniejszych artystów niemieckich 
swego Czasu, 

Równocześnie uprawia wszystkie gałę- 
sio malarstwa, wszystko jednak zmierza do 
jednej dziedziny, w której wybił się wtedy 
od razu: do portretu. Kopiowanie starych 
mistrrów pozwoliło mu zdobyć świetny ko- 
loryt, rysunek zaś doprowadził do tskiego 
mistrzowstwa, że Bócklin mawiał, iż każdy 
z „Allotrii” może się: uszyć u Kanibacha jat 
należy rysować. Po obrszach rodzajowy-h 
„Lutaistka*, „U leśniczego“, „Spacer na 
wiosnę“, „Pieroci* (reprodukowanych setki 
razy) maluje głównie tylko portrety i to 
portrety kobiece. 

Dziś dziełs te trecą już cokolwiek my- 
szką, widać w mich „starą* azkołę, a jedaak 
ile w nich jeszcze życia, jaki koloryt świe 
tny, esar mistrsowskiego rysunku i te ka- 
pitalne zawsze aranżowanie całości | 

Umiał jak rzadko który z malarzy nie 
mieckieh wydobyć snbtelność lini: głowy 
kobiecej i podkreślić indywidualność mode- 
la, który żyje własnem życiem. W olbrzy- 
miej galeryi tych portretów niema prawie 
dwu podobnych do siebie, każdy jest psjęty 
indywidu»lnie, insczej, a zawsze w sposób 
ciekawy. Nawet tak zwane portrety „repre- 
zentacyjne" ma*ą w sobie życie, nie tchną 
szablonem, a mejestat portretowanych pły- 
nie nie ze świetaych strojów, lecz z twarzy 
i oczów, która Kauibach przepysznie malo 
wał. Jego księżne, księżniczki, królowe mó 
wią o swem pochodzen u i znatzeniu nie 
akcasoryami, lecz tem kapitalnem naprawdę 
uchwyceniom wrodzonego ma:eststu i blasku 
władzy, wśród którego wzrosły, Potrafił 
Kaalbach pogodz'ć sztywność dworską z tem 
niedającem sig utaić żygiem oczu i ust, któ- 
re poza ceremoniałem ssl tronowych i ksią- 
żęcych. tak samo jak u zwyśłych ladzi go- 
rzeją blaskiem miłości nieskrępowanej ni- 
czem, namiętnością, zematwą pragnieniem, 
cichą troką oddania, rajem obietnice i pra- 
gnieniem pieszezot, 

On też był pierwszy, który w portre- 
cie domsgał się wydobycia największej sumy 
treści wewnętrznej modelu, duszy jego, która 
przejawia się zawsze nieraz w drobnym, nie- 
uchwytnym, zdawałoby się rysie ust, czoła, 
nosa lub błysku oczu, Dziś kwestya ta nie 
jest już nowością w malarstwie, w czasach 
jednak kiedy Ksulba:*h tworzył swe portrety, 
w Niemczech panowały pod tym względem 
inne zapatrywania, dbamo więcej o pozę, 
rzemieślniczo świetny rysunek i fotograficzne 
podobieństwo. ` 

Ksulba:h był wogóle pięknym, eieka- 
wym typem artysty, odbiegsiącym daleko od 
swych kolegów: żywy, zapalajązy się do 
wszyatkiego co piękne, lekkomyślny, nie ciu- 
łająsy po niemiecku p'eniędzy, mie dbał o 
zaszczyty i tytuły. Kiedy przyjaciel jego re- 
gent bawarski ka. Luitpold powołał go na 
zaszczytne stanowisko dyrektora A*rademii 
sztuk pięknych, eo było marzeniem wielu 
niemieckich artystów, Kaulbach przyjął to 
obojętnie i wytrzymał tylko kilka lat na tym 
posterunku. Bzucił to, gdyż, jak oświadezył, 
nie może pcgodzić stanowiska artysty ze 
stanowiskiem urzędniła, Pamiętajmy, ż3 bzło 
to w Niemesech i to w roku 1890! 


z pp. Korolewiez-Wsydową, Ostrowską, Ma- 
lecką, Oxwńskim, Łowczyńskim, Wol'ńskiim, 
H:raerem i Sieroste ark m, 


Wiadomości teatralne. W piątek wy- 
at-wis teżtr miejski po raz pierwszy operetkę 
Rud. Falla p. t „Obieżyświat*, Pełaą melo- 
dyjneści operetkę prowsdsi kaprlmistrz Se 
redyński, Treść żywa i trysksjąca humorem, 
którego weieleniem będą pp Kssprowiczowa, 
Załęsk:, Justian, M łosza, Folsński i Kara- 
miński. Operetee tak ze względu na pogodze 
libretto, jak i miłą musykę, należy wróżyć 
powodzeni». Przekładu bardzo dobrego do- 
konił p. Marek, znauy we Lwowie meloman, 


„Za zasługi literackie, Dr. Tade- 
usz Zażeński (Boy) ctrzymał cd Minieterstwa 
kultury i sstuki s funduszu dla „zas!tutonych 
literatów“ 4000 mk. nagrody za działaloość 
literacką 


„Hodowla drobiu“. Hsdewcy drcbiu 


juł skończy krenwe Marsa dzieło, 
będzie dobize na wszystkich polach zakasać 
ręrawy. Hodowli dobrze jnż dzisiaj czas to- 
rować drogi pemyślnego rozwoju. Pouezyło 
nas doświadczenie, jak ważny to dział go 
spodarstwa, 

Więc pismo fachowe, o którem tu mo 
wa, przychodzi w samą porę. Redakcyę jego 
objął p. Józef Vietorimi. Leżący przed nami 
sumer I wskazuje, że dostała się ona w od- 
powiedmie ręce. Na numer ten składa się 
ezereg prac cennych, za które hodowcy dro- 
biu niezawodnie wdzięczni będą wydawnietwu. 


Prawidła pisowni przvjęte przez Aka- 
demię Umiejętności w r. 1918 do użytku 
szkolnego i prywatnego zestawił Wiktor 
Brzeziński z dodatkiem wykazu słów łącznie 
i rozdzielnie pisanych, podziału wyrazów na 
zgłoski, słownikiem wyrazów o wątpliwej 
lub trudniejszej pisowni oraz spisem pcwsze- 
chaia używanych skróceń i znaków. 

Książka ta, tak aktualna, a opracowna 
bardzo sumiennie, okazała się świeżo nskła- 
dam Polekiego Towarzystwa Pedsgogicznego, 
Lwów, ul. Zimorowieza 1. 17. 


„Czerwony Krzyż“, organ Polskiego 
Towarzystwa Czerwonego Krzyża, Treść Nr. 
1—2 zawiera: Dr. J. Zawadzki: Militerysm 
instytueyi QOzerwonego Krzyża. — Jeńcy 
uchodźcy Polacy w Syberyi, — Z Zsgrani- 
cznych Towarzystw Czerwonego” Krzyżs, — 
Projekt rossyjski zmien ustroja międzynaro- 
dowej orgenizacyi Czerwcn-go Krzyża, — 
Czerwony Krzyż amerykański pozostaje jeszcze 
pół roke. — Z prasy zagranicznej, Sxcze- 
pienie przeciwko durowi wysypkowemu. Dur 
wysypkowy i jego przyczyna. Szczepionka 
przeciw czerwopce — Z Polskiego Towa- 
rzystwa Czerwonego Krzeyża — Tydzień 
Czerwonego Krzyża. — Okólniki, — Orga- 
nizacya. — Kwe:sty. — Iawentsryzacya Ozer- 
wonego Krzyża. — Opłatek w szpitalu Ozer- 
wonego Krzyła. — Adresy dla Amerykań- 
stiego i Angielskiego Czerwonego Krzyża. — 
Gwiazdka dla chorych żołnierzy, — Program 
szenegółowy kursów dla Sanitaryuszek P, T. 
Czerw. Krzyża, — Z karty pośmiertnej Sp. 
Zofl » Krisnowa, — Regulamin wydziału Sióstr 
P, T. Czerw. Krzyża, — Lista strat, — Spro- 
stowanie. — Od redakcyi. — Ogłcszenie. 


Julian Milko. „Awantura”, Nakładem 
Sskcyi Opieki M. S. W. Wyds'ał Doshodo- 
wy. Warszawa 1920 r. 8» str. 109), 

Jalisn Milko, debiutujący tomem no- 
wel i opowirdsń na niwie beletrystyki 
wszedł do literatury z całym rozmachem 
młodości, miepnsp»litsj obrazowością i fanta- 
zyą. W utwerach jego znaleźć można szcze- 
rość w wypowiadaniu ssych uczuć niesia- 
blonowość w traktowaniu iematów i co Baj- 
ważniejsza oryginalność, j. np. w humory- 
stycznem opowiadaniu „Awantura“, gdzie 
stworzył nieposzolity typ legionowego kpia- 
tia. Po długich bezskutecznych próbach 
u mowania przeżyć i tworzenia typów żcł- 
nierskich przez wielu zutorów, znejdoją czy- 
telnicy dopiero w utworach Juliana Milki 
to wszystko, czego nie mogli znaleźć u wielu 
dotychczasowych autorów, ubiegających się 
częstokroć o palmę pierwrzeństwa w odtwa- 
rzaniu życia żołnierskiego. 

Książka z okładką K, Mackiewicza, 
przedstawia się bardzo udatnie, 


przemysłu rodzi : ego. 


W erasie mego dłuższego pobytu w Mo- 
nachivm prsez. Wierusza-Kowalskiego pozna- 


ł+m Koulbaeha i stczyciłem się tego względami, 


'Wizyty moje u niego nozostang mi ma za- 
wsze w pzmięci, Młody duchem, oniekowsł 
się sd"ptami sztuki, interesował się wszyst- 
kiami prądami i starał się je zrozumieć, a 
o Polakach miał wyrobiona sympatyczne 
zdznie. Kiedyś o zmreku, w ślicznej swej 
pracowni, która tak nie przypsminała sztu- 
cznego przepychu wielkich malsrzy niemiec- 
kich, powiedzieł: „Widzi pan, dla mnie wasz 
lfetejko, Grottger, Michałowski i Orłowski 
są geniuszami rasowymi, którzy mówią o 
waszej duszy, Diiwi to pana, że wiem eog o 
nich? Przeważnie zkam ich z reprodukcyj, 
ale i tak wiem, jacy to mistrze i czem byli 


dla w»a*, 


— Pod kieronkiem poprzednika pana 


w Akademii, Pilotyega i pańskiem czły ste- 
reg naszych malarzy się wychowywał... 


— A tak wiem, że miałam znakomi- 


tych uczniów, między innymi... 


Ta zaczął wyliczał wielu zmaiłych już 


i jeszcze żyiących artystów polskich, p zy- 
czem świetnie ich charskteryzował. Przeko- 
nałem się przytem, że śledzi również rozwój 
nssrego malsrstwa i przyjemnie mu o tem 
mówić z Polakiem. 


Stary mistrz do ostatniej prawie chwili 


pracował. Kto wie czy życia nie skróciły mu 
zamieszki wojenna i barbarzyństwa motłochu 
ulicznego, który w Monachium halał podo- 
bnie, jak w innych miastach Niemiec. 


Artur Schróder. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Polska taryfa celna ‘w odniesie- 


niu do gospodarstwa leśnego. 


dI.) Nass pierwszy artykał urupełnic- 
ny sz:zegółem, że pod pos, 58 opu'zczony 


został pankt e) brzmiący: deski i łsty (gru- 


b>ści od 05 do 10 cm. włącznie) rieheblo- 
wane, prócz bukowych płacą cło w wysoko- 


ści 1.30 m. sa 100 zg. 


1 Ułatwianie importu drzewa opa- 


łowego. Pcezątkowo jas ałutył na upał, za- 


potrzerowanie budul*u było m:simalne. Pó- 


żaiej wraz z zsstcsowani-m węgła ksmienne- 
go i Trezwo em przemysłu nastąp Ł odmienny 
stosunek. Okazało się wielkie zapotrzebowa- 
nie drzewa do przemysłu, 
przeszedł na plan diugi, Obecn e pielęgnuje 
się drzewostany na to, by wytwar:ały drze- 


opal drzewny 


wo matery»łowe, którego wartość jast dwuw- 


i trójkrotnie tak wielka, jak warteść opału, 
Zapotrzebowanie drzewa msteryałowego jest 
tem większe, im lepsza konjuktura kand owa, 
to zasczy tem msiej pozyskuje się drzewa 


opałowego Jeżeli wię: pang część Śrzewa 
opałowego możaa oddić tskże d: uiytku 
przemysłu i uzyskać 2 i 3-krotuą watrtaść, 
to ż:den rozumny gospodarz, wyjąwssy chy- 
ba nadzwrczajna stosunki, nie będzie drzewa 
matergałowego przerabiać na opał. Jeżeli 
któryś z naszych Bąsiadów może nam do- 
sterczyć drzewa opałowego, to i owszem: 
ułatwienie importn tego sortymentu jast za- 
tem uzasadnione. 


2. Ułatwienie importu drzewa suro- 
wego w stanie krągłym, celem pobierania 
Zdawsdoby się, t6 
żądanie sprzeczne jest 2% tznd-n yą pop 8r-- 
ma krajowej produkcyi. Mcgło y tak być, 
gdybyśmy u siebie w domu mieli nsdmisr, 
a przynajmnie* dostateczną iluść potrzebuego 
suruwca, Tak zaś nie jest, Należymy bowiem 
do krajów mało zalesionych, Galicya posiada 
stosunkowo pajwięcej lasów, gdyż 2 015 000 
ha t. j. 26 pre. ceste? powierzchei urodzsj- 
nej. Na papierze, W rzeczywistości bowiem 
może ledwie 20 pre. Królestwo Polskie kon- 
gresowe ma 2.218.000 ha t. j. 18 pre.; Po- 
znaństie zaś 578.000 ba t.j. 20 re. W prze- 
cięciu zatem możemy wragjąć dla catei Rza- 
czyposzolite:, bez kresów wśszel.ki h 20 pre, 
Wypada więc na 1 mieszkańca około 0.19 
d> 0.20 ha, Ekonomista pof Enders twier- 
dzi, że ten kraj zslicżyć można do krajów 
drzewno imrortujących, który posiada mniej 
an'żeli 0.85 ha powierzchni teśzej na jedne- 
go mieszkańca. Jak dalik.» odbiegliśmy od 
tej cyfry, nawet gdybyśmy cyfrę przeciętną 
obmżyli o 1/3 t. j. do 025 ha! Zatem nie 
mamy dostatetwnej ilości surowea, a więe 
sprowadzanie go z krajów oś ienaych esiem 
zstrudnienia i podniesienia własneg. prze- 
mysłu leśnego leży w interasia kraju i bez 
straty dla własnej prodakcyi lasowej może 
być dopuszeralne. Nasza włrsność lssowa 
bydzie miał dwie drogi zbytu: możliwość 
eksportu i sprzedaż własnego. O wisle jednak 
racyonalniej byłoby dla niej, by wzięła się 
do uprzemysłowienia własnego gospodxsr- 
stwa, 

Zadanie pcwyższe nie jest zatem sprze- 
czne z zasadniczą tendencyą popierania kra- 
jowej produkcyi pierwctay. 


"u 
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8 Utrudnienie importu drewna 
użytkowego przerobionego. Wobae tego 
stanu r:eczy, Badrtimy te dalsze czagadnienie 
tego żądania byłoby zbyteczne: jeżeli chcemy 
mieć własny przemysł, nie możemy dopu: 
Brczać dowozu fabrykstów i pół fabrykatów, 
a przynajmniej m'simy go utrudniać. 

Utrudnienie polega na t:m, że cło z - 
stało nałoż*n3 w wysokości 2.40 m i 780K 
za 1 m? mzteryału tartego w złocie, :zyli 
720 K i 28.40 K w markach, Jeżsli jedntk 
weźmiemy zod rośwagy dzisiejsze ceay tar- 
gowe za 1 m° drewna tartego, to kwcty po- 
wyższe mie ohciążą zbytn'o samego produktu. 
Cena targowa wyn:si dzs'aj około 400 K 
za | mê twsrdego materysłu mięki go i okeło 
800 K za 1 m$ twardego loco wagen. Kwoty 
celne utrudnieniem  destatecznem importu 
drewna użytkowego przerohioneżo Lecz +e- 
8:cze jeden szczegół wypzda tu uwsględnić, 
a mianowici» tarrfy kolejowe, Ustanowiona 
te same stawki przewozowe tax dla surowca 
jak i materysłu potartego, a pomieważ na 
1 m? materysłu potrzeba 1.7 m? surowca, 
przeto o tyle taryfy kolejowe  paraliżują 
ochronę własnej produkcyi. 

Obecnie w mocy będąc» stawki taryfy 
kolejowej są następujące, w koronach za 1 
wagon norma.uy : 

transportujące drzewo 


Na w stanie krągłym 

odle- : do do mate- 

gł.ść o tartaków innych rysło- 
km ; w kraju kon:um, . wa 
50 180 198 215 215 
100 268 303 358 358 
250 840 585 667 667 
500 520 1008 1085 1085 

1000 896 1709 1784 1784 

1500 1270 2415 2498 2498 


W ty-h cyfrach ołuwierciad!a się na: 


leżyeie ntruda'euie. gdyż uwzę!ędniajse nie- 
znaczną obfiśkę dla surowca prsestłacego 
do tartarów w kraju, możemy  powiedsieć, 
że koszia trsnsportu półfzbrykatów są pra- 
wie takia same jak i surowca 

4 Ułatwien e eksportu drzewa użyt- 
kowe przerorionego, o ¿la -isport jest 
w prwaych war: nkacb uzasadniony, wynika 
z powyższych cyfer, Taryfy kole'owe są po- 
nadto w m'źności czy to prz:z tsryfy wy- 
jatkowe cev też stscyjna wsływać korzystnie 
na waruoki ee? wwozowych do inaych państw 
i paraliżować ich wpływ. 

Z pow*ż zych wyn»rień wynika zatem, 
ż tartak znajdujące s: +rzy stacsi kolej”. 
wej na'bliżej danego lasu położone, małą 
nujlec:z* warusk: pod względem sao8tczę- 
dzenis kosstów przewotu, 

Inż O Kochanowski, w cepreres mało» 
polskiego Towarzystwa l-śsego. 


Talegramy FP. A. T., 


Rewia w Cisszynie. 


Cioszyn. Wczoraj o godz. 3 »o pots- 
dniu odbył się w Cieszynia n* Rynkn -prze 
glad wojsk polsk:ch, które wczoraj przybyły 
do miasta 


Dr. Witold Bętkowski. 


Herb, chorągwie i barwy 
narodowa polskie. 


(Ciąg dalszy). 


Państwowym herbem Polaki jest sre- 
“bray, względnie biały orzeł z rospostartemi 
ji w górę zwróconemi skrzydłami, ze słotą 
(żółta) koroną na głowie zwróconej w praw% 
heraldye"ną stronę *z6 złotym (żółtym) dzió- 
"bem i takiemiż. szponami ne czerwonej tar- 
czy, Rysunek Orła nie powinien zajmocać 


jedynie niewielkiego miejsca na środku tar- 


czy, lecz końcami dotykać prawie jej brze- 


„gów. Jako snak herbowy pojawia się Biały 


Orzeł po raz pierwszy na pieczęci L rka 
Bi»łego, pochodzącej z eraso między » okiem 


"1202 - 1227, Pieczeć tę znamy z «d'isku na 


dokumencie z r. 1228, Orzeł ten używany 
przez Leszka Białego jako księcia *krakow- 
skiego, nie wiał jestcia na głowie korony, 
która po raz pierwszy pojawia się jako sym- 
bcl siły i sjadn=czenia państwa za ezssów 
kajęcia Henryka II. Pobeżnego, który jako 
spad:obierex zspoczątkowanej przez ojca 8we- 
go Henryka Brodztego idei, dążył de ostate- 
cznego słącsenia ode:wsnych jeszeze dzielnie 
z odziedziczon*mi po ojcu ziemiemi (ziemie 
krakowska, Sląsk, Małcpolska i część Wiel- 


kopolaki), Keronowany orieł figuruje dalej 


na pieczęci'ch Przemysława z r. 1290 8 za- 


tem przed t'goż k'ronaeyą na króla prlskie- 


go, która Dastąciła dopiero w r. 1295. Po- 
dobnie i Władysław Łokietek poslugiwał się 


Yi aa aaa 


6 


Po przeglądtie ussykowała się kom»a- 
nia strzelców framerskieh w rrnsztunku bo- 
jowym wrax z kompanią karabinów maszyno- 
wych Na batkonie hstelu „Pod Jeleniem* 
zebrali się przedstawiciela Franeyi, Anglii, 
Włoch i Japonii, którzy wysłuchali z odkry- 
temi głowami hymnów naredowych 4 państw 
serzymierzonych, gotzem nastąpiła defilada 
wojskowa i pawrót do Soszar. Liernia z9- 
brana - publiczność z zajęciem i 83mpatyą 
przypatrywała się rewii. 


Na Spiż i Orawę. 

Cieszyn. W piątek alb w sobotę wy- 
jedria z Cieszyna na Spiż i Orawę podkomi 
sys xłośona z.kiiku ezłoaków. m'syi alienekiej, 
Deiewrik Cieszyński dono:zące o tem domaga 
sie, aby wraz z ta podkomisyą- wyjechał 
także reprezentant Ridu Polskiego, - ponie- 
wat na Spiż: i Orawie dotąd ieszcze najdu- 
ją slę organa adminisirscyjne ezeskie ora 
wojska czeskie. 


Spadek Korony czeskiej. 


Cieszyn. Koroua czesta spadła wczoraj 
na Dlązeu z 2:50 na 1 90. 


W Komisyi plebiscytowej' 

Cieszyn. Na wczerajszam posiedzeniu 
Komisyi plebiscytowej podpułkownik Brand 
z Komi:yi węelowej w Morawsk'ej Ostrawie 
przedłożył żądanie, aby Kom sys pozwoliła 
na p'ziwóz nafty i smarów, potrzebnych 
dla fabryk i kopalń ka Mortwach, Ze wzglę- 
du'n- potrzeby węelcwa Komisya uchwaliła 


*|smianę poprsedniei swcjej uchwały, zakazu- 


jącej wy” ór ze Slaska jakichkolejek towa 
rów przywiezionych z Polski lub Cz'ch dla 
użytku Ńiązka, Zastrzeż "no erzytam że ileść 
dostarezeć się mającej nafty zależy: og: Rsa- 
du polskiego. PF, Zarnao'sti im'eviem Rządu 
polskiego oświad sył gotowość dostarczenia 
nafty pod waruskiem, ża zal: głości węglo- 
we zcsteną przes Ozeshów wprzód wyró- 
whaN*. 

Następnie przes'uchsno* <akspertów po- 
eztowych w sprawie u ednostajn'en'a taryfy 
Uchwalono na markach polskich i cueskich 
wydrukować litery „S. 0 * (Silesia Orienta- 
lis oraz datę „1920*.- Ponadto”przesłueh=no 
aksportów w sp awie - urcądzenia ssdowni- 
etwa, Ze strony polskiej przemawiał prozy- 
dat» sądu dr R ckeńsxi, *e strony -345 
czeskiej wi+eprezrdent sądu dr. Hokelbeer, 


Telegramy własne 
„Gazety Lwowskiej. 


W sprawie Galicyi wschodn. 


Wacszawa. Wczoraj w klabia sprawo. 
zdawców ge'mowych pojawił się Minister 
spraw z*graniezsych Patek j odezytał tekst 
b-stu Ciencenzexu z dnia 12 grudnia wy- 
słanego do delegacyi polskiej w Paryżu, 
w sprawie Galie;i ws hodniej List ten 
brzmi: 


pieczęcią z koroncwanym Orłem, w czasie, 
gdy. był jeszeza księciem. Za symbol- monar- 
chicznej władcy w Polsre służyła korona 
królewska, którą, nmiesxczano nad herbem 
państwowym, 8 zatem nad tarczą herbową. 
Ta wł»śrie druga korona zdobiła nastepuie 
bez przerwy herb Polski od te' «hwili, od 
której jej władcy stale używać zaezęli tytułu 
królewskiego i nie z»nie=dbywałi ko:osacyi. 
Następnie, gdy wskutek unii p lsko-litew- 
skiej umieszesaRo (bok siehie Orła Białeg* 
i Pogoń litewską nad obu h-=rbaminachy- 
lonymi nieco do siebie górnymi końcami, 
lub umieszczonymi aa wspólnej tarczy zoa- 
kumi-obu herbów widniała jedna wspólna 
korona, ta sama, którą spotykamy nad tarczą 
herbową polską. 

Za podstawę do ustalenia wygladu i 
barw herbu polskiego posłużył meżbiony 
i kolorowany herb, zoajdu:ący się na sarko- 
fagu księcia śląsko krakowskiego Henryka II. 
Pobożnego (padł pod Lignien w r. 1241) 
ustawionym w kościele św. Krzyża wa Wre- 
eławiu. Słowne odtworzenie jego znachodzi- 
my w „Insigsia sen (Qlenodia Regni Polo- 
niss“ (r, 1466—70) Długosza, 

Przy pesobsości omawiaaia wyglądu 
herbu polskiego, należy koniecznie zwrócić 
uwagę na kilka stale powtarzaj cych zie błę- 
dów opartych najcięściej na braku-snajomo- 
ási rzeczowej. I tax trafi się exęsto nawet 
na wybitnieiszych rysunkach, że głowa orła 
zwrócona jest w stronę lawą (heraldyczną), 
zamiast w strozę prawą. dalej, że korona 
jest umieszczona wprar dsie na tarczy her 
buwei, ale unosi się n*d głową orła zamias; 
na niej skoczywać  Jestto już większa n'e- 
sprawiedliwość, gdyż heraldyk widząc to 
musi stwierdzić w takim herbie dwa smaki 


„Raja Najwyższe państw sprzymierzo« 
nych i z przyjażnionych radecydowała dziś 
zawiesić wykonanie rezolucy:, mocą której 
powierzony był Polsce maxdat na Galicyę 
wschodnią i postanowiła całą sprawę pod- 
dać ponownemu zbadaniu“. 

Minister Patek wyratił grzekcnanie, 
że niedługo sprawa Galicyi wschodaiej wej- 
dzie na porządek dzienny i dlatego trzeba 
się sposokić domowych, energicznych zabie- 
gów w tej sprawie, 


Sowieckie propozycye 
pokojowe. 


Warszawa. Na wczorajszem posiedze- 
niu komisyi spraw zagranicznych Minister 
spraw zagranicznych Patek składsł eprawó- 
zdsnie za swej akcyi w Paryżu i Londynie 
i mówił o nastrojach w decydujących kołach 
francuskich i aagielskich w stosunku do za- 
gadnień wschodnich w szczególności, a w 
stosuaku do polityki polskiej ma wschodzie 
w cgólności. 

Z rozmów z posłami, którzy brsli u- 
dział w tem posiedtenin wyniks, że ani w 
Lvndynie ani w Paryżu nie sądtą, aby Pol- 
ska moga nie odpowiedzieć ma notę poko- 
jową rsądu Sowietów. Sfery decydujące an- 
gielskie i francuskie doszty do przekonania, 
że naleźy Polsce zostawić ostatecznie welną 
rękę w jej działsniach na Wschodzie. Pol 
ska powinna jedwak pamięteć, że w walee 
z Rossyą sowiecką pozostanio aama, Wobec 
tego. zdaaiem sprzymierzeńców polskie czyn- 
riki decydujące winny poważnie Się sasta- 
mowić nad dalszą avcya na Wschodtie. 

Rozwaga jest potrzerna; ze względu na 
tendancye pokojowe w Lontynie Po'sra nie 
mogłaby liczyć na womoe z tej strony w dal- | 
stej wojnie z Rossyą sowiecką. Inna rzecz, | 
że takie pestawienie przez Anglią kwestyi 
n'e wyklaeza, łe Anglia podnłaby nam przy- | 
jazsą dłoń, ala tylko wówczas, gdyby spra-' 
wiedliwe warunki pokojowe :ostały przez 
rząd sowiecki zerwane. Ale i w tym wypad- 
ka Po!ska mogłaby licryć na pomoe tylko 
w obronie sych granie etn=grafiznych. © 

Mn ster Patek przypuszeza, że w rasie 
«miany obecnego srstemu rządu sowieckiego 
nsstapiłaby rewizya obecnych zapatrysań 
angielstieh i powstał+by nosa-sytuac'a 

Nie ws ystkie jedaak państw: 8ą z An- 
elia tego samego zdania. Ze zachowania się 
Stanów Zjednocsonych które wydsl»ą ra 
dego, choéby tylko pod-jrzynego o bo'sze- 
wigm oraz Z Ovinii prrejawiającej sę w d 
cydujscych kołach fraoe_ skich możn» wnie 


I być może nikt s 
ha Aa E e Romans Maryi 


Maryl Tarnowskiej 


Tarnowskiej 


w 5 aktowym, wspaniałym, włoskim dramacie p. t.: 


„sli? GD EL E Ess 


Główne woli po mistrzowsku kreują : 


Francesca Bertini 


herbowe, t j. koronę i orła, a stem Cof 
dalekiego od rzeczywistości. 

Najbardziaj rażącym jednak błędem, 
caertym niestety fo niedawna na zarsądzo- 
niu ministra spraw wewn. Thugutta jest 

supięcie zwpeła: korony * głowy polskiego 
uła, a to dlatego, abv uniknać naw t mar- 
twego symb'iu rządów m narciieznych w 
dzisiejszej dobie republik ludowych. Zdjęto 
zstem orłu korcnę, nie wiedząc o tew, że 
t'ki niekoronowany orzeł et znakiem her- 
bowym dawnego wojewódstwa poznańskiego 
i mazowieckiego, a zatem nie człości Pań 
swa, jak i o tem, że jak ‘fo inż wyżej mia- 
łem sposobność wykarać, koren* ta Ornacra- 
ła tylko ziedneczenie rozbitych dzielnie Pel- 
ski, a przez to także i jej siłę, a nie mə- 
nsrchiczną władzę, co właśnie osnaczała 
droga korona, umieszczona nad całością 
herbu. Do dziś jedask ciągla jeszcze poku. 
tuje teorya wspomnianego ministra we for- 
mie „uszezerbionego” w ten sposób herbu 
państw. na czapkach i gnsikach niektórych 
wojskowych, na ataih i wozach wojsko- 
wych, na wagonsch tolejawych,* stewplach, 
pieczęciach urzędowych, odzaakach i szyldach 
trafik 
Na wydanych obeenie przez Radę miej- 
ską bonach na jedną koronę, * zaajduie się 
herb państwowy, tj kcronowany Orzeł Bia- 
ły, ale na Bisłem poln nie czerwoaem; nad 
tarerą zaś widnieje druga korzna, tak. jakby 
Polska była Królestwem, a nie Rzeespospo- 
litą» wresztie Ba piersiach o'la jest dodatek, 
mianowicie herb wiaata Lwowa „Tu zatem 
widzimy trzy nieprawidłowości“. 


skować że w tych dwu państwacq przewata 
teadencya raczej nie spieszenia się z zawar- 
ciem pokoju z bolszewieką Rossyą. Polska 
więc mog'aby liczyć na pomoc s tej strony, 
pomoc ta jednsk nie może być bliżej okre- 
śloną. 

. Na wesorajszem posiedz niu dyskusyi 
nie było. Na piątkowera posiedzaiu tei ko- 
misy oraz komisyi dle spraw wojskowych 
Patek złoży jeszcze szczegółowe SprAWOAdA: 
nie i wyjawi swój syd w tei sprawie. Na- 
rady w kołach rządowych i sejmowych nad 
polską polityka na ws:hodzie i jej konga- 
kwencyami potrwają j-sicza prawdopodobnie 
dwa tygodnie, 


Eni ë ot —pom: 


Naczelny i odpowiedzialny redakier 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 


i å 
AADESLŁANE. 


Fa ty rmbruka Radakayr mia bierny sdaowiedaialnać sl 


| 


Antonina z Kirschnerów 


EDWARDOWA MARYNOWSKA 
Sodaliska Marjańska, 
właścicielka dóbr, wdowa po dyr. Reprezentacyi 
Krakowskiego Towarz. Wzaj, Ubezpieczeń, 
zasnęła w Panu po długich i ciężkich cierpie- 
niach zaopatrzona św. Sakramentami w 54 r. 
życia. 

Obrzęd pogrzehowy odbędzie się we Liwo- 
wie z domu żałoby przy ul dłyczakowskiej 8 
do grobowca rodzinneg” na cmentarzu Łycza- 
kowskim w dniu 6 lutego 1920 o godzinie 8 
po południu. Na obrzęd ten zapraszają w głę- 
bokim smutku pogrążone dzieci i wnuki kre- 
wnych przyjaciół i znajomych. 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 
9 lutago o godzinie 9 rano w kościele OO. Je- 
zuitów we Lwowie. 

We Lwowie, dnia 4 lutego 1920. 

Osobnych zaproszeń nie rozsyła się. 


U 
| Nuśka Kowalczewska 
urzędniczka Dyr. Skarbu i Biura rejestracyi 


po krótkich a „ciężkich cierpieniach zmarła 
w 23 roku życia, dnia 4 lutego, zaopatrzona 
św. Sakramentami. Obrzęd -pogrzebowy odbe- ` 
dzie się w sobotę popoł, z domu przy ul. Cłowej 7. 


Wyświetlają obecnie 
z wiełklam powodzeniem 
MARYSIENKA I KOPERNIK. 


i Amletto Norelli. 


IL. 


W;zelkie znaki wsględnie herby sła- 
żyły w dawniejszych erasach prredewszyst- 
kiem na to, sby się crysntować wśród wal- 
ki, gdzie zaajdują się oddziały, należące do 
jednego zwierrebnika, względaie tej samej 
»iemi pochodiąc”, Umierzczane były ra prg- 
tah. zwanych drzewcami, lub ratyszczami. 
Z 6zssem zaczęto znaki te umieszczać na 
płat+ch materyi przymocowanych do raty- 
8z6ta, rozmiary ich powiększać i w ten spo- 
sób powstały tak zwane chorągwie, czyli 
sttandary. Takie sztandary miały dowolne | 
kolory, ale herb musiał posiadać swoje he- | 
raldyczne barwy i zachować tare'ę o#wyra- 
źnych grapiesch, 

Z czasem jednak znak herbowy awię: | 
kszał się dla ł twiejszego rozpoznania, £ 
zajmował prawie cały płat chorąg ewny tak, 
że n'e było jaż miejsca nk tarczę, wcbeć 
ozego z koni*eności płat chorągiewny prze- 
jał na siebie rolę tarczy, musiał zatem być 
kolcrem zastosowany do jej tynktury heral- 
d'cznej Proporea,'inatzej sztandary lub cho“ 
rągwie, skłacają się z płatu i drzewca, do 
któ-ego płat jest przymocowany stale-gwoś* 
diismi, podczas gdy przy banderseh lnb fla- 
fach przymocowuje się go do drzewca po“ 
średn:o zapomocą «8snura, - posawającego się 
po rowku lub kółka, umieszezonem a% szGZY* 
cie rstystcza, n umiesxeza się je na państw» 
budynkach lnb masztrch ckrętowych. Co do 
kształtu płatu, to może być on albo kwa” 
drań m. albo prostokątem, tvrzyctem mniej” 
szy bok przybwierdza sig do ratyszcza. 


(Dokończenie nastąpi). 


Rozmaite obwieszczenia. 


Praz. 48:20 26 R. 3,20. W załatwieniu 
okólnika Prezydyum sądu apelacy'nego wa 
Lwowie z dnia 2 stycznia 1920 Prez. 31961/19 
wzywa się wszystzie strony interesowane, 
które z powoda przeprowadzenia licytacyi 
nieruchomości w tut. sądzie złożyły do de- 
peryta sądowego tut. sądu bądź wadys, bądź 
1 ceny kapna, by z powoda zaginięc a wszys'= 
kich aktów egzekucy' nych w czasie inwazyi 
rossyisk:ejj do końca r. 1917 p zedłożyły 
w nieprzekractsinrm terminie do dnia 15 
lutego 1920 tut. sądowi wszys kie achwały 
i dokumenta dla zadokume1towania że wa 
dya ceny kupna zostały złołone, 8 to w e lu 
rekon' trukcyi rdcośnych avtów egzekucyj- 
nych orsz eelem zgłoszenia pretencyi odno- 
śnych osób interesowanych do b. austr. 
skarbu państwa z tytułu wyw ezienia w swoim 
czasia wskatek wypadków wojenaych wszyst- 
kich depczytów sądowych. a zstem tskże 
wadyów i cen kupna do e-ntr+luej kasy pań- 
stwowej w Wiedniu, względnie kasy sk*rb)- 
wej w Salzburga. 


Naczelnietwo Sądu powiatowego. 
Kozowa, dn'a 21 styeznia 1920, (1034 1—3) 


©. III. 11/20 (1). Przeciw niawiado- 
memu z m'esca pobytu Ch elowi Margiel, 
wniesiony zosteł do sadu powiatowego w Kro- 
Śnie przez Jakóba Qz-asza Hochdorfa w Kro- 
nie pozew o rozwiązanie umowy najmu i od- 
danie miestkania w realności pod Nk. 339 
w Kraśnie Na podstawie poswu wyznaczoną 
zostala zudyeneya do ustnej rozprawy na 
dzień 24 lutego 1920 o godz. 9 przed po- 
łudniem w sali rozpraw Nr. 12, Celem strze- 
żenia praw pozwanego ustanawia się p. Sarę 
Margiel w Krośnie, kuratorką, 

Ta kar:t'rka zsstęp:wsć będrie pozwa- 
nezo Chiela Margiel na czes nieobecności. 


Sąd powiatowy, Oddział III. 
Krośn?, dnia 23 stycznia 1920, 


Spadki. 


A. 196/18 (7). Julis Dworsaa n, wdowa 
po gr. kśt. probo zetu Justvnie Dworzaninie, 
zmarła dois 22 lutego 1918 w Zakładzie dla 
obłąkanych w Kulpzrkowie, nie pozostawia- 
jąc ostatniego rozporządzenia. Sądowi nie- 
wiadomo czy HRT X dziedzice, Ustanawia 
sę satom p. dr. Józ:fa Blausteina, adwokata 
w Trembowii, kuraterom spadku. 

Kto zamierza tgłosić rosrczenia do 
spadku winien o tem donieść temu sądowi 
w ciągu jednego roka licząc od dnia dzisiej- 
stog: i wykarać swa prawa do s;adku. Po 
upływie tego czasokresu wyda się spadek 
tym osobom, która wykażą swe prawa 
0 iłeby aś praw n'gwykazano spadek przy- 
padnie Skarbowi Państwa, 


Sąd powiatowy, Oddz ał IV. 
Trembowla, dnia 6 lipea 1918. (1018 1—3) 


Upadłości. 


S, 1/11/287. W konkursie Marka Feuer- 
steina wyznacza się wobec nied' ręczen a we- 
Zwań znacznej ilości wierzycielom d» po- 
przadniej audyencyi, ponowną andyencyę na 
dzeń 17 lutego 1920 godz. 11:30 przed po- 
ładniem w biurz: Nr. 18 tat. sądu « kręgo- 
wego, celem powzięcia przez ogół wierzy- 
cieli uchwał: 

1, co de wyboru ewen:uslneg> nowego 
zarządcy, 

2. co do zgłoszonych oraz zgłosić się 
mających pretensji, 
< 3. ©» do zstwierizenia zarysu kontra- 

kia kupna sprzedaży 1/4 ez, realności whl, 
983/II. ks. gr. gm. Lwowa lk. 1509 2/4 przy 
ul. Gródeckiej nr. 59 

Na sudyencyę wzywa się wierzycieli 
2 tem nadmienieniem, ża tego co w pustę- 
powaniu konkursowem po należytem zawia- 
domieniu zo:tania na audyencyi zgodnie 
Z przesisemi przewidzianem, ustslonem lub 
uch walonem, st'ony nie mógą zactepiać ztego 
powodu, ż9 n'e mogły br:ć udzała w roz- 
Prawie, ani z powodu cmieszkania załużyć 
rołke prawnego, eslem usprawiedliwienia 
Liestawiennictwa, 

Dia wierzycieli nie zam'eszkałych w sie- 
dibie sądu okręgowego, oraz nieznanych 
2 miejsca pobytu Karl Nerhaus w Mórzzu 
schtag, drukarni „Gazety Narodowej“, F. 
Bettelsheim w Wiedniu, Edwarda Piatke 
W Bodanbach, Phónix Strahilwerke w Mürz- 
Zuschlsp, M. Mayferle Como. W'eleń, Ar- 
lura Kentnera tamże, A. Greger tamże, F. 


(1012) 


O ne aoc ike E OE cz i O ARE | meme o o zaa i Clio 


Wojciech Pelikan w Pradse, Firmy Becher 
et Hildesheim Wiedeń, Firmy Car!, Ratzky 
w Wiedniu, Firmy R. A. Smekal w Smie 
chowie, Samuela Józefa Wallscha w Kopy- 
czyńcach, Firmy Fabrik fir Landwirtschaft- 
lich3 Maschinen urd Kisengi sserei w Rau- 
dnitz, Jean Raetz w Wiedniu, Ludwig Ra- 
chwalsky Nachfoiger Grossdorf, Firmy Ger- 
tner et Knopp w Wiednia, Orster D skonto 
gesellschaft tamże, Titania Werke w Wells, 
Br. Barber w Wi:doiu, Firmy Taneus w Wie- 
dnia, Firmy Friedlander w Reichenberg "=, 
Firmy Edmund Koho w Pradza, Firmy 
Ro'ssier et Jazcznig w A'ssig, Firmy Karl 
Dro*ssler w Niwym Tyczynie i innych, usta- 
nzwiamy ma wniosek kom'sarta konkurso- 
wego iurat ra w osobie dr. Stsn'sława Do- 
b'eckiego, adwokata wa Lwowie, na ko zt 
i nieberpieczeństwo wierzycieli w myśl $ 111 
u. k. wydział wierzycieli zaprasza się na pc- 
siedzenie w tymsamym miejscu i dniu o go- 
dzinie 11 przed południem. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów, dnia 31 gradnia 1919. (1086) 


Konkursa. 


Prez. 78/6/20 (1000 2—3) 


Konkurs. 


Naerelnictwo sądu powiatowego w Bro- 
dach, przyjmie 4 pomocników kancelsryjnych 
i jednego n*dxwyczajnego pisarsa. Possdy 
są do cbjęcis natychmiast, 


Naczelniectwo Sądu powiatowego. 
Brody, dnia 30 stycinia 1920 


Kuratele. 


L. II, 14/17 (9). Sąd powiatowy w Stry- 
ju uchwałą z dniu 8 gradnis 1919 L. III. 
14/17/7 Seg Majera Arona 2 im. Hin- 
dlers czeladnika piekarskiego w Stryja z po- 
wodu chsroby umysłowej całkowicie własno- 
wolności. 
* Kurstorkg ustanowioną została Tauba 
Mincia 2 im. H'ndler w Stryju. 


Sąd powiatowy, Oddział III, 


Stryj, dnia 15 stycznia 1920. (820) 


Firmy. 


Firm. 132219 0. II. 158. Zmisny 
i dodatki odnoszące się do wpisanych już 
w rejestrze bandlowym firm spółkowyceb. Do 
rejestru Oddział ©. wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
Dobrzechowska parowa fabryka cegły, da- 
chówek i dren“ spółka z cgrao. odpow. 
w Krakowie. Zmiana kontrakta spółki z daty 
Łańcut, 28 listopada 1918 L. R, 18310 w ten 
sposób, że do zastępstwa spółki uprawn'ani 
są nadto dwaj prekurzyści kolektywnie, którzy 


firmę podpisywać będą w ten sposób, że pod , 


stampilią wyc śniętem lub przez k: gokolwiet 
wypisanem brzmieniem firmy amiesie 4 dwaj 
prokurzyści swoja podpisy z dod:tvami p. p. 
Prokorę udziel no p. Aleksandrowi Spław- 
sk:emu i p. Gabryelcwi Hlebowicziemu, ur<ę- 
dnikom, zamieszkałym w Krakowi», przy 
ul. Wielopo'e 15, którzy wyż wymienioną 
firmę podzisywać będą w ten sposób, że pod 
stampilią wycśuiętem lub przez kogokolwiek 
wyp Sanem brzmieniem firmy umieszezą swoja 
paiwiska z dodatkiem p. p. Dzień wp'ta: 
24 listopada 1919. 


Sąd okręgowy jako handlowy, O. II. 
Kraków, daia 22 listopada 1919. (6446) 


Firm. 689/19. Wpis stowarzyszenia 
z ogranicioną poręką. Wpisano do rejes'ra 
dnia 27 października 1919, Siedziba firmy: 
Cholewiana góra. Brzmienie firmy: Towa- 
rzystwo spożywcze „Konsam“ słowarzysze- 
nie zarejestrowane s ograniezoną poręką 
w Choləwianoj górze. Data statuta: Chole- 
wiana góra, dnia 29 wrseśnia 1919. Przeł- 
miot przedsiębiorstwa: stowarzystenie celem 
nabywania wszelkich artykułów spożywczych 
i sprzedaży tycliże członkom stow arzystenia, 
Dyrekeya: Zarząd skłsds się z 3 dysektorów 
i 1 zastępcy. C łonkami zarsąda są: Herz 
Foit, Getzel Fass, Abraham Lichtstein i Sa- 
lomon Feit, wszyscy w OCholewianej górze, 
ostatni jako zastępca. Podpis firmy: Brzmie- 
nie firmy pcd„isywać będą 2 ezłonkow.e za- 
rządu. Udsiał członków ustanowiono na 60 


koron. Odpowiedzialność ezłonków: Cz!onsk 
Towarzystwa prócz derlarowanych udziałów 
odpowiada jeszere kwotą równającą się po- 
dwó:nej wysokości deklarowanych udziałów, 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Rzestów, 21 pzździernika 1919 (6394) 


Firm. 1158,19 Oddz. C. II, 261. Zmisny 
i dodatki cdnoszące się do wpisanych jat 
w rejestrze handlowym firm kupców poje- 
óynczych i spółek, Do rejestra Oddział ©. 
weiągnięto co następuje: Siedziba firmy: 
Krakow. Brzmienie firmy: „Stanisław Szym 
czakowski i Sp. parowa fabryke cegieł i da 
chówek w Jasieniu, spółka z ograniczoną od- 
powiedzialnością w Krakowie, Uchwałą wal- 
nego zgromadzenia spólników z 14 paździer- 
nika 1916 podwyższono kapitał zakładowy 
«półkj o 100.000 kor. do 500.000 kor. pod- 
wyżkę wpłacono gotówką do kasy spółki, 
Dsień wp su: 21 paździeraika 1919, 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IL. 
Kraków, dnia 18 października 1919. (6195) 


Firm. 1195/19 Stow. V. 696. Wpis 
firmy stowarzyszenia zarobzowego i gospo- 
darez:go. Wpisano do rejestru stowarzyszeń 
zarowkowych i gospodarczy h. Niedziba sto- 
warzys:6nia: Kraków. Brzmi-nie firmy: Zu- 
życkowanie surowców i odpadków gospodar- 
stwa domowego i fatrycznego, stowarzySsze- 
nie z ogr. odpow. w Krakowie. Data Biatutu: 
Kraków, 5 października 1919 Przedmiot 
przedsiębiorstwa:  Podnies enia dobrobytu 
swych esłunkćw prz-z zakupno, magazyno- 
wanie, przeróbkę 1 sprzedat s:rowców 1 01- 
padków. Uzas trwania: nieogranie.ony, Dy- 
reccya ekłada sig z 8 dyrektorów i jednego 
lub dwu sastępców. Do pierwszej dyretcyi 
wybrano: dr. Stanisława Ka.zyńskiego dyre- 
ktor Zawładów przemysłowych w Krzkowia 
„lndostria*, dr. Edmunda  Pągowsziego 


| obsońeę, rnż. Juliana Treullera dyrekio:a Za- 


kładów przemysłowych „ladustria*, Oż:0316- 
nie w lokalu stowarzyszenii. Udział cstonka 
wynosi najmniej 1000 keron. Członek może 
mieć więcej udsiałow. Odpowiedzialność: 
podwójna Wpisy szczegółowe: Rada nad:or- 
caa ekłada się z 7 całonków. Data wpisu: 
29 października 1919. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz II. 
Kraków, dnia 28 paźdz'ernika 1919 (6196) 


F.rm. 91/19 stow. II. 371. Wpis firmy 
Stowarzysiemia zarobkowego : gosp darczego. 
Wpisaxv do rejestru stowarzyszeń ZAIOUk0- 
wych 1 gospvdar zych, Siedxiba 8toWa sy8Z6- 
pix: Zborow. Brzmien.e fi rmy: Spożka han- 
dlowa roimków i hodowcow w Zborowie 
stow. zarej. z egr. poręką. Data stat :tu: 
w Zborowie dnia 18 gradnia 1919 Prz-d- 
mict przedsiębiorstwa: Zakvpno i rozprsedaź 
nawożów, naS<n, paszy, maszyn ro,nicz: ch 
i wszelzich art; kułów w gospodarstwie i prze- 
myśle rolniczym potrze: bnych, produktów go- 
„p.darstwa i prsemysu rolnicz-go jakoteż 
nabywanie i spr.edaż srtykałów p trzebnych 
w gospo 'arst "i: hodowlanym, tudz eż kupno 
i sprzeda bydła i świń wł»snych członkow. 
Cas trwania nie znaczony. Dyrekcya: Józef 
Baczkowski wł:ścicie! reałnosci, Celest: n 
Ualasiewicz seiret»rz Namia:tui twa i Wa- 
lenty Jan s.xiewicz burmistrz miasta wstyscy 
w Z'orowie. Podpis firmy: Pod firmą pod 
psy dwcch zawiadowców, wzgięduie ;eiaego 
zawiadowcy i prokurzy:ty, Ogłoszenie poda- 
wane będą do wisdomosci prz9z umieszczenia 
og'oszenia w lokalu spółki i w cz:8 p'świe 
„B.lniku*, Udziały czouców: 100 K (sto 
koron). Odpowiedzialność ;eszcze dalszą kwotą 
do jednorazow:j wysokości dskłarowswych 
udziałów. Dats wp s1: 22 gru'na 1919 


Sąd ckręgowy jako handlowy Oddział II. 
Zioczów, dnia 22 grudnia 1919, (939) 


Amórtyzacye. 


T, II. 19/19/1, Zarządzenie um rzenia 
weksla, Na wniosek Kopla B.egoleis-na, wła- 
ściciela dótr w Krakowie, ul. św. Sebastyana 
ur. 10, podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia niżej cznaczonego weksla, ktcry 
wiał z:ginąć i wzywa się posiadacza teg- 
weksla, aby go do dni 45 licząc od dnia 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskisj* 
przedłożył temu sądowi. W razie przeciwnym 
po vpływie tego terminu usnałby sąd w-ksel 
24 umorzony, 

Weksel jest akceptowany przez Rozalię 
Pitza, opiewa na sumę 841 koron, ber daty 
wystawienia i termiau płatności, 


Bë otręgowy, Odds. IL. 
Rzes:ów, dnia 18 grudnia 1919. 


(904) ' 


E:. 


T. 52/19 (4). Wdrożenie postępowa- 
nia amortyzacyjnego. Na wniosek Stauisła- 
wy Antoniewicz w Brodech wdraża się 
postępowanie celem amortyzaeyi rzekomo 
prze: wnioskodowexnyn'ę zagubionej książeczki 
wkładkowej powistowej Kasy «sz z:dności 
w Brodach Nr. 18808 wystawionej na na- 
zwisko Siauisławy Antoniewicz a ns kwotę 
602 K 93 h. opiawając j. 


Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wsywa się przeto, aby zgłosił się ze 


OGŁOSZENIA URZĘDOWE 


swojami prawami w ciągu sześciu miesięcy 


od derie ogłoszenia n'niej:z*go edykiu, w prze: 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższegu 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Złoczów dnia 24 grudnia 1919, (933) 


T. 56/18 (5). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Pro- 
karatoryi Szarbu imieniem poszczególnicnych 
pod 1. — gr. kat. probostw podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia wymienionych 
niżej książeczek wkładkowych, które wnio- 
skodawcy miały zaginąć; wzywa się posia- 
dacza tych ksiąrewzek aby je w ciągu sro- 
sciu miesięcy od duis ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi; także inni interes0- 
wani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałny sąd 
po upływie tego terminu te papiery war- 
tościowe za umorzone, a to książeczki w kłade 
kowe winkulowane, A. Kasy oszczędności 
miasta Przemyśla: 1. w Krupeu na rzecz 
funduszu budowy cerkwi w Lipska ad Kra- 
piee. Nr. 38785 na 32 K 70 b. Nr. 28650 
na 29 K 56 h, 1 Nr. 13680 na 5 K 18 h, 
2. w Myślatyerach na rzecz a) probostwa 
Nr. 37110 na 162 K 44 h, Nr. 28827 na 8 
K 8% h. Nr. 37268 na 18 K, b) fili. w Han- 
kowicach Nr. 40488 na 157 K 68 h. Nr. 
Nr. 42064 na 32 K 10 h. 3, w Ujsosicach 
na izcz fandacyi msza.nyct. Nr, 22182 na 
6 K 78 h. Adama księcia Bapiechy „rzy cer- 
kwi Ujkowiee. Nr. 28271 na 2 K 84h, Zofii 
z Bybakow Bojko przy cerkwi Orzechowce, 
4. w Tylawie Nr. 30825 na 87 K 33 h na 
rzecz cerkwi filialcej w Trzcianie. Nr 29926 
ua 38 K tej samejfini, Nr. 30326 na 109 K 
82 b. Nr. 31779 na 2 K 98 h. owie proto- 
stwa w Tylawie Nr. 475950 na K 8 fundacyi 
ma,alnej śp. ks. J na rus.eruakw. B. Rusztej 
Szezsdnyci w Przemyślu. 5. w krypCu na rzecz 
a) fundacy: mszalnych p zy lej eruwi Nr. 
9465 na 2 K 18 h. Mi bata Mie:n:ckiego 
Nr. 9466 n» 12 K 04 h. Michała: Dacykie- 
wicza Nr, 9467 na 28 K 51 u, Juki 1 v. 
C.apskier 2 v. Wolańczyk Nr. 897 na 344 K 
S.efana Didyk N. 4v45 na 324 K Nazarego 
Wołcsaka, b) Fandus,u budowy ce kwi Nr, 
2334 ua 200 K w Lipsku ai huupice. e) Nr. 
7455 ns 50 K jako legat Wasyla Zuka na 
rz6cz cerkwi w Krupcu. d) probostwa w Kru- 
peu jako kapitał wykupna Nr, 9462 na 25 K 
18 hb. proszu nego w Krupeu, Nr. 9164 na 
4 K 74 h. danin w Lipsku. Nr. 9468 na 
203 K 82 b. proskur.ego w Woʻi wie kiej, 
6. w Mysiatycz ch na rzecz: Nr. 118%U na 
na 400 K majątku zakiacowago probostwa. 
Nr. 6451 na 102 K 58 h, eerkwi tamże. 
Nr. 8756 na 41 K 94 h. filii w Haukowi- 
cach. 7, w Ujkowieta:h na rzecz: Nr. 808 
na 200 K probostwa. Nr. 2998 na 200 K 
jako legst Konstantyna Fimka na potrzery 
cerkwi Ujko«ice. Nr. 7067 na 4 K 59 u. 
Skarbuny cerkiewny fili Orzechowcz. Nr. 
9398 na 8 K 77 h. konkurencji ;arafia nej 
Ujk-wice dalej fandecyi mszaluych wszystk:8 
po 200 K a) Ujkow ce Nr. 2'84 śp. Iwana 
Kwatyra. Nr. 40 relagii Witos.yń «iej. b) 
Baty::e Nr. 8288 śp. iwsea Klebana. Nr. 
3742 sp. Teodora Uańka Nr. 2829 śp. Ty- 
moteusza Popowiczs Nr. 1791 śp. Katarsyny 
Has ryszko. c) Orzechowce Nr. 5527 śp, Mi- 
kołaja Gołąba. 8. w Tyiawie Nr. 5/4 na 
200 K na rsecz filii T.zeaua. 9. w Woło= 
szynowej Nr. 2052 na 200 K na rzecz fun- 
dacyi mszainej Eliasza Tułowczska przy tej 
cerzwi 10. w Sulijwuwie Nr. 11666 na 801 
K 98 h, funduszu budowy ce'kw1 fiia nej 
w Udnowie 11, w Hucsu na raacz: Nr, 1551 
na 342 K 39 h. pu0::8twa Jako kapitsi wy- 
kupna domu Nr. 5950 na 179 K fundavyi 
mszalnej Maryi Dutenki przy cerk-i tawże, 
12 w Dubkowcach n: rzecz: Nr, 446 na 400 
K fundac,i mszałnej Natal) x Hsikow Kury- 
kowej Nr. 1766 na 87 K 2} h. tegstu śp. 
Aleksandra Feriaiskego obe przy cerkwi 
Dubxowcee. 18. w Nitnionie Nr. 6882 na 300 
K na rz-ei fundscyi mszainej Ms:rgi Woło* 
szyn. 14. w Lubaczowie na rzec fundacyi 
msralnej przy cerkwi tamże Nr. 834 na 200 
K Gr'egorza i Katarzyny Udycz. Juli: Ma- 
łeckiej Nr. 4082 na 208 E 67 h, Grzegorza 
Sochana Nr. 4084 na 198 K 54 h, Paraskie- 
wii z Kuzyków Pyłyp Nr. 6432 ma 320 K 
Grzęgorza Konózacć: | Nr, 6908 na 140 K, 
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Grzegorza Rypusia Nr. 6904 na 150 K Jur- 
ka Kaszuby Nr. 6905 na 10 K. Anny Kłos 
Nr. 6906 na 64 K 38 b. Anny Jałocha Nr. 
6908 na 32 K 74 h. Ewy Żuk Nr. 6909 na 
800 K Wasylai Maryi Madreckich Nr 6911 
na 1 K 78 h. Piotra Mudreckiego Nr. 6912 
na 200 K. Jurka Liparsa Nr. 6913 na 200 K. 
Andrzeja Łaszkiewicza Nr. 6914 na 9 K 79 h. 
Maryi Smut Nr. 7143 na 100 K, Michała 
Dudy Nr. 7323 na 200 K. Anny Udycz Nr. 
7466 na 205K 75h. Rozalii 1 go Wus 2-go 
Antonik Nr. 7831 na 200 K, Maryi Tymiee 
Nr. 8064 na 200 K. Ewy Antonik Nr, 8147 
na 27 K 50 h. Andrzeja Wachnianina Nr. 
8148 na 200 K. Maryi Rozalii i Filipa Da- 
szkowiczów Nr. 8149 na 228 K 68h, Maryi 
z Żuków Czabenik Nr. 8450 na 258 K 54h. 
Maryi 1-go Łuczkowskiaj 2 go Łaszkowiec 
Nr. 8153 na 225 K 54 h. Konstantyna Ma- 
ksymca Nr. 8155 na 200 K, Paraskiewii 
Owerko Nr. 9080 na 200 K. Paraskiewii 
Onysko. Nr. 9285 na 180 K Stefana Lisa, 


Sąd obwodowy, Oddział Y, 
Przemyśl, dnia 22 kwietnia 1918, (916) 


Bdykta 
w sprawach uznania za zmariego. 


T. V. 179/19 (3). Zarządzenie postę- 
owania celem uznania za zmarłego. Jakób 
syn Wojciecha i Katarzyny, uredzony 
17 maja 1881 w Woli raniżowskiej i tam 
zamieszkały, powołany podczas mobilizacyi 
1914 roku w szegi 17 p. obrony kraj., brał 
udział w walkach pod Lublinem, tam zginął 
na krótki czas przed odwrotem wojsk au- 
strgackich roku 1914. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki uataw, domniemania śmierci w myśl 
$ lust. 1 ust. z Slgmarca 1918 Nr. 128 Dz, 
p. P, wdraża się na wniosek Rozalii ze Bo 
jów Prusiowej a Woli raniżowskiej sp. Sokołów 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we- 
zwanie, ażeby udzielono wiadomości o zagi- 
nionym sądowi albo p. dr, Kleinmanowi, ad- 
wokatowi w Rzeszowie, którego ustanawia 
się kuratorem, tegoż wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym gądem, lub w inny 

osób dał znać o sobie. Po dniu 22 maja 
0 sąd na ponowny wniosek orzeknie osta- 
tecznie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Rzeszów, 6 listopada 1919, (920) 


T, Y. 236/19 (3). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Jan Kro- 
kos ur, w roku 1887 w Ubieszyaie, powo- 
łany w czasie mobilizacyi 1914 roku, odszedł 
na front serbski z 1, komp. 90 pp. i dnia 
12 września 1914 roku miał zginąć na gó- 
rze „Gorna boryną* i odtąd ślad o nim 
wszelki zaginął, 


8 


Gdy zatem można przyjąć, że za- 
istnieją warunki ustawowego domniema- 
nia śmierci w myśl $ 1 ustępu 1 
ustawy z dnia 31 marca 1818 Dz. u. p. Nr. 
128, zarządra się na prośbę Marysnny Ja 
kóbiee z Tryńczy sąd pow. Przeworsk po- 
stępowanie, celem udowodnienia  zaszłej 
śmierci zaginionego, a rarazem cgłasia Się 
wezwanie, aby udzielono wiadomości 0 za- 
ginionym sądowi albo panu adwckatowi dr. 
Braunfeldori w Rzesrowie, którego się usta- 
nawia kuratorem, — tegoż wzyas się, aby 
stawił się przed podpisanym są*em, lub w 
w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 15 
cierwca 1920 sąd na ponowny wniosek orze 
knie ostatecznie o uznaniu 1a zma:łego. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Rzeszów, 4 listepada 1919, (995) 


T. Y. 261/19 (2). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Jan 
Chmiel urodzony 10 maja 1883 w Krzemie- 
nicy i tam zamieszkały, powołany do wojska 
podczas mobilizacy: 1914 roku brał udział w 
bitwach przeeiw Rossyi i dostał się do nie- 
woli 1914 roku i przebywał w szpitalu w 
Tambowie i według doniesienia dr. Szym- 
czyny, które zaginęło, umarł w tymże szpi- 
talu w październiku 1915 roku i odtąd ślad 
o nim wszelki zaginął. 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustwowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 1 ust, 1 ustawy z daia 31 marca 
1918 L. 128 Dz. p. p., przeto wdraża się 
na wniosek Agaty Chmieiowej z Krzemie- 
nicy postępowanie, celem uznania wymienio- 
nej osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza sig 
wezwanie, ażeby udzielono wiadomości 0 za- 
ginionym tut, sądowi, albo p. adwokatowi 
dr. Hanasiewiczowi w Rzeszowie, którego 
ustanawia się kuratorem oraz obrońcą węzła 
małżeńskiego, tegoż wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Po dniu 
20 maja 1920 sąd na ponowną prośbę orie- 
knie ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 


Rzeszów, 5 listopada 1919, (882) 

T. V. 201/19 (3). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Mio 
Rosół syn Wojciecha i Rozalii, urodzony 11 
pałdziernika 1885 w Sianiszewskiem i tam 
zamieszkały, powołany w szeregi 45 p.p. w 
czasie mobilizacyi 1914 roku zachorował w 
listopadzie 1914 roku i znajdował się wSzpi- 
talu w Weisskirchen na Morawach. Od dra- 
giej połowy listopada nie dawał więcej ża- 
dnego znaku o sobie i ślad o nim odtąd 
wszelki zaginął. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowe domniemania śmierci w 
myśl $ 1 ust. 1 ustawy z dnia 31 marca 
1918 Nr. 128 Dz, u. p., zarządza się na 
wmiosek Katarzyny Rosół ze Btaniszewskie- 
go sp. Sokołów postępowanie, celem uznania 


wymienionej osoby za zmarłą, a zarasem 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wia- 
domo ci o zaginionym sądowi albo p. dr. 
Stepkowi, adwokatowi w Rzeszowie, którego 
ustanawia się kuratorem a zarazem obrońcą 
związku małżeńskiego, wzywa się, aby stawił 
się przed niżej podpisanym sądem lub w 
inny sposób dał,znać osobie. Po dniu 22 
maja 1920 sąd na ponowny wniosek orze- 
knie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 


Rzeszów, 6 listopada 1919. (921) 


T. IV. 43/19 (4), Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Paweł 
Krzysztoń ur. w roku 1887 w Stróżach wy- 
żnich, według przeprowadzonych dochodzeń 
jako żełniers 20 pp. byłej armii austr. zgi- 
ngl, względnie zaginął na froncie rossyjskim 
i od tego uzasu nie dał o sobie znaku życia 
i wieść o nim zaginęła, 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzą 
warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl $ 1 b. ces. rozp. z 31 marca 1918 
Nr. 128 Dz. u. p, przeto wdraża się na 
prośbę Bronisławy Krzysztoń postępowanie, 
celem uznania za zmarłego, zaginionego. 
Wydsje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi wiadomości © powyż wy- 
mienionym, a zaginionego wzywa się, aby 
stawił się przed niżej wymienonym sądem, 
lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu, 
Sąd tutejszy na ponowny wniosek po dniu 
31 maja 1920 orzeknie o uznaniu za zmar- 
łego. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, 18 listopada 1919, (807) 


T. IV. 20/18 (9). Zarsądzenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Leon Ru- 
dolf Bernhard, kapitan 57 pułku piechoty, 
urodzony w r. 1879, przed wybuchem wojny 
w Tarnowie siale zamieszkały, Wyruszył w 
pole w pierwszych dniach sie pnia 1914 r, 
i brał udział w walkach armii Daakla pod 
Kraśnikiem i Lublinem. 

Ż początku pisywał do żony śp. Anny 
Bernhard i do krewnych, a ostatnia kartka 
jaką otrzymała żona jego śp. Anna Berahard 
była z dnia 4 września 1914 roku, Od t-go 
czasu nie ma o niem żadn-j wiadomości. 
Wskutek dochedzeń dowiedziała się rodz:na, 
iż kapitan Leon Rudolf Bernhard b'at je- 
sz0z8 ud'iał w potyczce pod Lipą nad Sanem 
dnia 12 września 1914 i że od tego czasu 
ślad za nim zsginął. Odtąd wymieniony wy- 
kazany jest, jak wykazuje pismo likwidatury 
wojennej i pismo dowódziwa 57 pułku pie- 
choty wojsk polskich z dnia 21 listopada 
1948 w Wiedaiu z dnia 9 grudnia 1915 r. 
jako zaginiony. 

W toku dochodzeń w tym celu prze- 
prowadzonych porucznik Stanisław Gerlach 
zaprzysiętony podał, iż wraz z kapitsnem 
Leonem Rudolfem Berahardem dnia 12 wrze- 


śnia 1914 r. podezas odwrotu armii austrya- 
ekiej brał udział w potyczce pod Starą Lipą. 
Btojąe w linii bojowej usłyszał około 5 po 
południu głośny krzyk, a obróciwsty się, z0- 
baczył kapitana Beruharda w klęctącej po- 
zycji i trzymającego się za brzuch. Porucznik 
Gerlach przybiegł ku kapitanowi Bereh»r- 
dowi, sby mu dzielić pomocy, który mu na 
to odrzekł: „Zostaw mnie, ja już jestem zgu- 
biony*. Następnie porucznik Gerlach kazał 
czterem Żołnierzom odnieść kapitana Bern- 
harda z pola walki, jednak żołnierze ci pa- 
dli od kol, sam zaś porucznik Gerlach tra- 
fiony czterema kulami w brzuch, padł na 
ziemię i stracił przytomność, a następnie do- 
stał się do niewoli rossyjsziej, gdzie poszu- 
kiwał za kspitanem Bernhardem. lecz bez- 
skutecznie. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania w myśl 
$ 24 i § 1 ust. z 31 marca 1918 Nr. 128 
Dz. p. p., zarządza się na wniosek małol. 
Heleny Bernhard siostry zaginionego, postę- 
powanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi albo P Kazimierzowi Munkowi, ad- 
wokatowi w Tarnowie, którego ustanawia sig 
kuratorem. Leona Rudolfa Bernharda wzywa 
się, aby stawił się przed niżej wymienio- 
nym sądem lub w innysposób dał znać o 8o- 
bie. Po dniu 1 sierpnia 1920 sąd na pono- 
wny wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu 
za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IY, 
Tarnów, 25 listopada 1918. (1038 1—3) 


_ T. IV. 65/19 (8). Wdrożenie postępo- 
wania eelem uznania za zmarłego, Józef So- 
larczyk svn Woje echa, urotzony w r. 1888 
w Klmkówce i tam zamieszkały, powołany 
w r. 1914 do służby wojskowej przy 20 pp, 
byłej armii ausir, według zaprzysiężonych 
zeznań świadka Bartłomieja Galusa dnia 16 


października 1914 r. miał zginąć w bsgnach 


między Maryanowem a Jórefowem pod Iwan- 
grodem i od tego czasu nie dał o sobie ża- 
dnej wiadomości, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
z $ 1 ces. rozp. z d.31 marca 1918 L. 128 
D:. p. p., przeto wdraża się na prośbę 
Emilii z Zielińskich Solate:ykowej w Ubia- 
dzie postęwanie celem uznania za zmarłego 
zaginionego. Wydaję się przeto ogólne we- 
zwania, sby udzielono sądowi wiadomości o 
powyż wymienionym, a zaginionego wzywa 
się, aby przed podpisanym sądem stawił 
się lab w inny sposób dał znać o sobie, Sąd 


tutejszy ma ponowny wniosek po dniu 31 - 


maja 1920 rozstrzygnie o uznania za zmar- 
łego. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Nowy Sącz, dnia 81 paźdsier. 1919. (809) 


DONIESIENIA PRZ WATNE. 


O O EJ 


Tabela zamiany Koron na Marki z 


i odwrotnie wedie ustawowej 
8—6 


Wydział powiatowy w Stryju rozpisuje 
sekretarza. 


Wymogi: 


1. obywatelstwo Polskie, 


2. ukońezone studya prawnicze z 3 egraminami państwowymi, 

8. dokładna znajomość języków krajowych, i 

4, najmniej 2 letnia praktyka konceptowa w dziale administracyjnym 
pizy Wydziale krajowym, powiatowym lub władzy politycznej | 

Podania należycie udokumentowane należy wnosić w terminie do 15 


lutego 1920, 


Warunki termin objęcia possdy wedle umowy, 
Z Wydziału powiatowego: 
Prezes w, z. J. Brunicki. 


960 3—3 


p: sądowe i gminne, papier 
kancelaryjny, konceptowy i 
koperty kancelaryjne 


I zowana nauczycielka 
konserwatorzystka udziela 
lekeyi gry fortepianowej, oraz 
wyucza gry na cytrze w. kró- 
tkim czasie. Zgłoszenia przyj- 
muje ul. Głowińskiego l. 29 
trzecie piętro. 


o Drukarnia Im. Jaegera — Lwów, Spkstuska 1, 33, 
B | aa bk śe 1 aa 
| OCET winny || Szozotki wszelkiego rodzaju 


relacyi L Korona = 40 fen. 


Konkurs. 


L. 643/20, 


niniejszem konkurs na pcsadę 


Dyrekcya okręgu skarbowego w Jarosławiu 
rozpisuje publiczną konkurencyę w celu nadania 
głównej skiadowni tytoniu, połączonej z trafiką 
składową w Kańczudse, W rocznym okresie od 
1 stycznia 1918 do 81 grudnia 1918 pobrano do 
tej skład.wni materyałów tytoniowych za cenę 
kupna w kwocie 148503 koron 10 hsiersy, Oferty 
zap.eczętowene należy wnosić odpowiednie do po- 
StanoWień przepisu o ob3adzen u trafiki najpóźniej 
do godziny 12 rano 19 lutego 1920 na ręce kie 
rownika Dyrewcyi ckręgu skarbowego w Jarcsła- 
wiu za uprzedniem złożeniem wadyum w kwoc e 
1500 koron. 

Tuwslidom z ostatniej wojny jakoteż wdowom 
i sierotom po żołnierzach poległych lub smariych 
w tej wojnie narodowości miewąpliwie polsk 


prsysłuża pod pewnymi waruikawi Sawin coat K2222322YEC€€€€€CX 


pierwszeństwo przea wszystkimi innymi kompe 


poleca 3101 tentami. 


rekcyi 


861 2—3 


poleca najtaniej 


M we flaszkach tj i 1-litro- W 
w ch, musztardę francu- ZER" 
MEK =T* UDWIK KOSZOWSKI 


Składnica Spożywcza 
Stanisławy_Ziembińskiej, å 
Fredry 9. 


R drukarni WI, Bozińskieg 


GŁÓWNY SKŁAD FARB i MATERYAŁÓW 
Lwów, ni. Akademicka l, 3. 


Biiżssych informacyi zasięgnąć można w D;- 
okręgu skarbowego w 
w Nadzo ze straży skarbowej w Przeworsku, 


Jarosław, dnia 19 stycznia 1920, 


"| Dr. Jakób Owiński |A 
MOLIN 


we Lwowie, $ykstuska GG 


Obwieszczenie. 


< 


A 
Jarosławiu lut | RA 
ba 

A 

Dyrekcya okręgu skarbowego. PN 


DENTYSTA (4155 1—t) 


22 


+ -a a 


shniczną, Halicka |, 2, 


4, pod zarządem Józajs Ziombidnkiogo. 


EĄSUOJ[OISEC" EĄMOUĄIg N A « 


do nabycia w Drukarni 


gnacego Jaegera księgarniach 


cyjny, przypisany dla znaczniejsych miejscowoś:i 
oraz piecioletnia praktyka na posadzie Sekretarza 
takich gm:n. 

Podania należy wnosić do dnia 26 lutego 
1920 przy dołączeniu świadectw d;tychczasow ego 
zajęcia. 


Fabryka maszyn BRACI HOFFMANN PN 
1004 


Na żądanie wysyła się katalog Nr. 26 bezpłatnie, 3 


i we wszystkich 


1trafikach. 


Konkurs. 
Zarząd król. wola, miasta Halicza rozpisuje 


konkurs na posadę sezretarza miejskiego. Do po- 
szdy tej ma być przywiązana płaca VIII. ringi 
i odpowiedni dodatek drożyśniany, po roku 1.0- 
nsgannej służby nastąpi stabilizacya. 


Warunki: 
1. Wiek nieprzekraczalny 40 lat, 
2. Znajomość języków krajowych. 
8. Niudya prawnicze lub egzamin kwalifika- 


Do wyrobu Dachówek cementowych v 


polecamy najbardziej udoskonaloną 


a 
Maszynę rolkową pat. „Lauszera” Nr 


Dzienna produkcya do 800 sztuk, 
jak również wszelkie inne maszyny i formy do wy- 
robu cegieł, pustaków, rur kanałowych, sączków 


laj 


do drenowania, słupów parkanowych i t. d, 


w Łodzi, ul, Kilińskiego 154, 1—6 M 
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